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DZIENNIK
NARODOWY m M

ś li^ ^  MOŻNA dość silnie pwlkre- 
ni-i ®aczenia ostatniego oświadczę- 
*i,i«£reD,Jera Chamberlaina, precy- 
& u ^ S°- stąn?wisko Anglji na wy- 
Krenft J “ k i e j l i ° l w i e k  a- 
ne w°kec Francji. Sformułowa- 
n a i f , , , ;V  s 1 n i e w zupełnie a- 

s? ost',b’ ostatnie o- . auc28„ ic kanclerza Hitlera wo- 
Przer«oK “ . zostało ono przyjęte 
ciem' Aw!at Polityczny z uczu- 
cy(ion,„,“ °h,cJ uIKi. Nareszcie zde- 
i(vj n' f . si£ Angłja, zdecydował się 
Jasn« t ny Pren,J'er określenie 
śc.iar«ł poza wszelkiemi wątpliwo- 
sadn?p-J*'veR0 stanowiska w tej za- 
Bf i rnnJ prawie. Osi Rzym —  
hęcnil Przeciwstawiona została o 
oś {i„_n'eR]nicj spoista i wyraźni 
czenla ni ~T Londyn. Od oświad- 
i°kohvtS ni^erIain.a wszelkie i czy- 
RośC! spekulacje na temat możli 
iednooToJ-68'11 WzKlędcm Francji, bez 
znane z®sncKo poruszenia Anglji, u- 
"'ojm. i  m,,s?a zRóry za fikcje. 
* o jn a l ,  ,ł».‘dzio ipso facto

m  i z Wielka Brytanją.

OomJna/12̂ 3, w ,tym zwiv/]:n Przy* 
nie bvło - analogicznej sytuacji 
Wet hki^ w 1914, * że na-
śnio nS?rycy niemieccy z tej wia
ta wvh^ŁZyn^ odpowiedzialnością 
Ileż i-o f  w°Jny obarczali Anglję.. 
czech Pisano potem w Ni?m
5<Jccydou n? • V sir, Edward Grei 
^erncom « s ? w>'raznie powiedzieć 
nie «  Angłja stanie po stro
je  dosTu?^ f1? .wojny-by wogóle 
lin “ 81 Dzisiaj oś Rzym —  Cer- 
prawa es! Podobnego nie ma już 
}a okreiil nskarzać: sytuacja zosta- 
• umt—.' . :ia —  nareszcie! —  iasno

motyla
Fśducia i psychologia — dwa modne wyrazy

J^rayni-Ti .“ i nareszcie! —  jasno 
'ftoęo ,!r®. A  trwało to zaiste dość 
tnarzaev Ą »ęuoy. ciągle jeszcze 
się zdecydow^u? iso,ation. na to

*"* Chamberlaina zosta-
* » S e r e i  w  Faryżu wybuchem 
•'*e moin. ™fa,neK°  entuzjazmn.

siq temu dziwić. O- 
Je calei '*1. Jednak nie wyczerpu 

Prawy, ani nie zamyka za
dane ii *  Pogotowia i obronności 

chovy»i„ r^oy oświadczenie to za- 
sens i zna-

ovvai„ oswiatK
®*enle. 'stotnle swój 
^?Wana n!,,iSI .być poparte zdecy- 
CK, . Wolą i stanowczością Frah- 
^ xrodown i J.ed.nomyślną postawą 
S^stawln^ł je j mocną energia. W
S»3l£S °P,inii Publicznej we
J1? ostatnio zwrot bar
^  T sin —  rzecz Wlła tem, 
^■pwno *,'Vrot ntrzymał, żeby 
i^ tyka  ? wewnętrzna, jak i

^graniczna Francji nie 
zdaje 5,°? ’ na którą jnż, jak 

S t*  być ’n ^ Sąp Gdyby bowiem 
r**d 0 .np- Prawdą ów słynny wy-
r f  Włoch w C'Znoścl nstępstw wo- 
^ e lić  rn\ ’i l^ re g o  min. BonneLu- 
^ 0,n an^iii5,zf I{0ni0 niektórym pis-
S?,ra^ ć  ll k,n?; , - dyby raia,a się 

^  jPotcłoslra o rozbieżno-

P. wiceprem jer i minister 
skarbu Kwiatkowski miał w  ko 
misji budżetowej Sejmu wcale 
dobry i spokojny dzień.

Nic z zapowiadanej burzy, nic 
z pogróżek, nic z niezadowolenia, 
którem do oslatniej chwili po
trząsana w kuluarach. Lekkie 
ozonowe powietrze, mające w  so
bie coś z ujmującego zapachu 
mydełka fabrykacji pani dr. Ju- 
Iji Świtalskiej, unosiło się przez 
cały czas na sali obrad.

Dyskusja, poza bardzo nielicz- 
ncini wyjątkami, stała na m ier
nym, a nawet na całkiem niskim 
poziomie. W yróżn iał się korzyst
nie i do tradycji dobrych czasów 
parlamentarnych nawiązywał re
ferat budżetowy posła Brunona 
Sikorskiego, a z całej debaty za
służyły na uwagę tylko bardzo 
nieliczne przemówienia poselskie.

Było zaś tych przemówień bar
dzo dużo, dwudziestu kilku po
słów sądziło, że musi przemawiać,

że ma coś do powiedzenia w  dy
skusji nad budżetem minister
stwa Skarbu. Z pośród starszyzny 
ozonowej przemawiał jedynie p. 
wicemarszałek Jedynak i to w 
form ie przyjaznej dla ministra 
Skarbu, Inne asy Ozonu m ilczały, 
wysuwając na linję drobnych ża-

W  wytworzonej atmosferze p. 
wicepremjer Kwiatkowski nie u- 
ważał za właściwe przemawiać, 
tylko pp. wiceministrowie Gro- 
dyński i Kożuchowski udzielali 
wyjaśnień i odpowiadali na po
ruszone w  dyskusji kw’estje. W i
cepremjer Kwiatkowski był do.1* •> V -------- J  *• 1* • V>VJ/ł »J A lim u  V »»»»

Iow i małych skarg przeważnie I rozprawy w komisji budżetowej 
waletów. I gruntownie przygotowany, k;łka

P o p l e ż  z a n i e m ó g ł

A u t f f j G n c j G  o d t m o ł a n e

RZYM, 7.2. W  W atykanie o- 
głoszono komunikat o zawiesze
niu wszystkich audjcncyj papic- 
skich z powodu zapadnięcia O j
ca Świętego na grypę.

Narazie brak wiadomości co do 
przebiegu choroby. Niewiadomo, 
czy niedyspozycja Papieża ma 
poważniejszy charakter, czy też 

I jest to lekkie zaziębienie zbliżo

ne do grypy. (ATE).
C ITTA  DEL VATICANO, 7.2. 
Ojciec Święty nie opuszczał 

dziś swych prywatnych aparta
mentów z powodu przeziębienia.

Stan zdrowia Ojca św. nie 
wzbudza żadnych obaw. Dziś z 

przyjął na

tygodni z rzędu spędził nsf ja£  
najdokładniejszem badaniu w iel
kich problemów i małych szcze
gółów gospodarki skarbowej, f i 
nansowej, inwestycyjnej.

Na wszystkie m ożliwe zapyta^ 
nia i kwesłje z rozległych dzie
dzin swojego resortu miał p. w i
cepremjer przygotowane odpo
wiedzi wyczerpujące. N ic z tego 
nie okazało sic potrzebne. Przy
najmniej narazić.

Niebawem, gdzieś koło i>ołowy 
lutego odbędą się obrady komi
syjne nad planem inwestycyjnym. 
Czyżby tam właśnie rozegrać się 
miała rozprawa zasadnicza na 
temat polityki gospodarczo-inwe- 
stycyjnej rządu i p. wicepremje- 
ra? Czy w komisji inwestycyj
nej ruszą do ataku ci, którzy w 
kuluarach zwykli się „odgrażać?”

W  kołach politycznych wątpią,rana Ojciec św. przyjął na au- 
dienęii L rd y n a la 's e k re la t , .  * » . ,
nu Pacclh ego. siąpiła. Mnożą się raczej przypn-

Prezydent Azana we Franeji
Enklawa hiszpańska — 108.000 uchodźców

3 ^ ° ;  gabinetu francu-
.L-Wreszcle ndała- być 

Pąladier0nt .  P” 11̂  gabinetu 
w Zawisn x/w k,ar:fcja  Chamberłai- 

P°Uty«^ejV niogła łatwo w próż-

P O L IP A
r®y na bocznych 

torach
wstępny na str„1)

W
• i ł l k u  s ł o w a c h

na śmierć 3®ka»ano 
. w W bejowych.

policja aresztowa- 
i ldn™ P  P"sła nacjonallsty- 
<&nIeSzJ fłlyc osó5,> które roz- 

^  w tramwajach^  “ aplaaml w j^yk u  frane„ .

PARYŻ, 7.2. Prezydent repu
bliki hiszpańskiej Azana przybył 
wczoraj samochodem do miejsco 
wości Coilanges sous-SaIevc w 
departamencie Haute Savoie. Pre 
zydent zamieszkał w w illi La 
Prasie, położonej w  odległości 
300 metrów od granicy szwajcar
skiej. Prezydentowi Azana towa
rzyszą: jego małżonka, córka i 
zięć, adjutant, szef protokułu o- 
raz konsul generalny Hiszpanji 
w Genewie i sekretarz osobisty.

Francuskie władze bezpieczeń
stwa roztoczyły ścisły nadzór nad 
siedzibą prezydenta Azany.

PARYŻ. 7.2. Z pogranicza pi- 
renejskiego donoszą, że na tery- 
torjuni Francji przeszło dotych
czas z Katałonji 108:000 uchodź
ców. W iększość arm ji republikań 
skiej przekroczy granicę dopiero 
jutro. W e  wtorek rano władze 
celne w  Perthus zatrzymały ko
lumnę, złożoną z 11 ciężarowych 
samochodów, naładowanych szta 
bami złota i srebra.

Transport ten eskortowany 
był przez milicjantów, którzy o- 
świadczyli, iż są to rezerwy Ban
ku Hiszpańskiego.

Na obszarach pogranicznych

jedną z bardziej skomplikowa
nych kwestyj staje się enklawa 
hiszpańska, położona wewnątrz 
terytorjum francuskiego —  LU* | j j onil 
via. Terytorjum  L liv ji połączone 
jest z obszarem Hiszpanji tylko 
przez szosę, przechodzącą po
przez pas terytorjum francuskie
go.

Ludność L lir ji została już cał
kowicie niemal ewakuowana na 
teren francuski, natomiast kwe- 
stja wejścia na ten obszar od
działów wojsk narodowych w y
twarza poważne trudności.

szczenią, ie  i dyskusja nad pla
nem inwestycyjnym przejdzie 
spokojnie, tembardzfej, że w  ko
misji inwestycyjnej Sejmu zasia
dają z ramienia Ozonu bynaj
mniej nie najgłośniejsi sztabow
cy-

Nad wewnętrznemi rozterkami 
m Ozonie zapadła chwilowa za- 

Jest rozejm, zawieszenie 
broni. W idocznie nie nadarmo 
pod patronatem politycznego sze
fa Ozonu, marszałka Miedziń- 
skiego, godzili się i „wrodę na 
szable leli”  (jakby powiedział 
Sienkiewicz) p. wicepremjer 
Kwiatkowski, szef Ozonu, gen. 
Skwarczyński, i szef sztabu, płk. 
Wenda.

^Dokończenie na str. 2-ej^

m

’k r^ ll+,?°OSCVPIt od6 yta nadzwyczajnego w 
pionów  733 tys. dolarów 

w  dziedzinie

*toc27ły W d!ł “ tew z partyzantami 
m Prottiacji

W yn ik i oficjalne wyborów  
miejskich w  Gdyni nie są zna
ne. Obliczenie jeszcze trwa. W ia  
domo w  tej chwili, że OZN uzy
skał 4 radnych u opozycja resztę 
bo 28. Z tych 28 przypadnie za
pewne po połow ie na Stronni
ctwa Narodowe i P.PJS.

W ybory do samorządu gdyń
skiego odbywały się w atmosfe
rze dużego zainteresowania, choć 
nie we wszystkich dzielnicach 
Jrzejawiło się ono jednako. Pro- 
>aganda wyborcza kosztowała 

poszczególne ugrupowania po
ważne sumy. Mówi się o tem, że 
O.Z.N. m iał wydatkować na to 
27.000 zł., Stronnictwo Narodo
we 23.000 zŁ, a P.P.S. 13.000 zł.

Jeżeli rozpatrzymy strukturę 
społeczną Gdyni, to w  pierwszym

K l ę s l t o  O z o n u  w  G d y n i

(Od naszego korespondenta)
mieszkania są bardzo drogie gło
sowali nielicznie; frekwencja nie 
przekraczała tu w żadnym w y
padku 55 proc. Natomiast na 
przedmieściach frekwencja nie
rzadko dochodziła do 90 proc. O 
niepopularności wyborów w śród 
mieściu zadecydował fakt rozpę
tania walki wyborczej do maksy 
mum, przyczem używano do tego 
często b. niewybrednych metod.

O. Z. N. ze sw ej strony robił 
wszystko, żeby klęska w Gdyni 
nie była zbyt wielką. N ie udało 
się jednak tego uniknąć.

dla interesów w ielkiej ilości m ie
szkańców.

W ybory do Rady m iejskiej by
ły zarazem pewnego rodzaju ple
biscytem za dalszym rozwojem 
portu gdyńskiego. Tak P.P.S. jak 
i Stronnictwo Narodowe w yzy
skały ten moment w  akcji przed
wyborczej zapowiadając, że w 
Radzie miejskiej podniosą postu
lat natychmiastowego inwestowa 
nia wr Gdyni, że zerwą z dotych
czas stosowaną metodą liczenia 
na inicjatywę ze .strony ezynni- 
ków nadrzędnych.

W  związku z wynikami wybo
rów w Gdyni m iejscowy Ozon z 
udziałem przybyłego wysłannika 
.sitabu”  odbył narady w wyniku

Na taki, czy inny rezultat w y
borów wpłynęła z pewnością w 
znacznym stopniu iywętna i
przez wszystkich jako arcywstźna i ktćryęh Ustalono program dzia-

 ̂ ----------- — | oceniana kwestjs rozbudowy I łainości na przyszłość. Podobno
rzędzie uderzyć musi fakt, że Gdyni, której pęd rozwojowy o-1 uznano też za konieczne stwo- 
mieszkaócy iródmieścia, gdzie j statnio zahamowano ze szkodą ( raenie w organa 0.3UN.

Gdynia, w  lutym.

W  związku z tem znowu jesl 
aktualna sprawa przejęcia „Kur 
jera Bałtyckiego” , a nawet po 
dobno już wysuwana jest kandy
datura na redaktora naczelnego 
tego pisma w wypadku przejęcia 
go przez Ozon. W ym ienia się tu 
prof. dr. Michałkiewicza doda
jąc, że metody stosowane przez 
O.Z.N. zawiodły dlatego, że opie
rano wszystko na płatnych tnn- 
kcjonarjuszach.

Prof. dr. Michałkiewicz w obe
cnej chwili jest jednym z redak
torów „N ow ego Kuriera" w  P o 
znaniu.

Mówi się o tem, że już w  utar- 
cu przęjawić się ma działalność 
m iejscowego Ozonu w  jaJdś bar 
dziej skuteczny, niż dotychczt.- 
sposób. Ano —  zobaczymy

Z.

Piotrków cały w karnawale TENSZERTA paczki jada stale
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Jak długo potrwa rozejm? Od- f we. Decyduje tu naturalnie czyn- 
powiedź na to pytanie błąka się nik zaufania.
niewątpliwie gdzieś po lym  kos- W  kołach politycznych słychać, 

że naczelne kierownictwo pol
skiej polityki pieniężnej zamie
rza korzystać .stopniowo z em i
sji fiducjarnej. M ówi się, że np. 
w roku bieżącym „emisja zaufa
nia”  nie przekroczy 400 miljo- 
nów złotych i że pełna granica 
tej emisji może być osiągnięta 
dopiero na przestrzeni 3 lat.

A zatem bez wszelkich nagłych 
niespodzianek ujemnych pow i
nien wzróść w kraju obieg p ie
niężny i wzmocnić tętno gospo
darcze.

A jak wygląda teorja „psy 
chologiczna”  p. wicemarszałka 
Jedynaka w zakresie pieniądza? 
Wicemarszałek Jedynak, wskazu
jąc na zmiany statutowe insty
tucji emisyjnej, powiedział do
słownie:

micznym, dobroczynnym ozonie, 
ale z pewnością nie dotarła ona 
jeszcze nawet do świadomości 
tych, którzy tym naszym, poli
tycznym Ozonem sterują.

A zresztą zawieszenie broni 
można zerwać zawsze.

• .  •
Do świadomości powszechnej 

dotarły dwa nowe wyrazy, złą
czone ze zmianami w statucie 
Banku Polskiego. Jeden z nich, 
wzięty z  łaciny, a mówiący o 
emisji fiducjarnej banknotów, 
już przed kilku dniami obiegł ca
ły  kraj, drugi dopiero rozpoczął 
swoją wędrówkę po szpaltach 
dzienników.

Ten drugi wyraz, użyty przez 
p. wicemarszałka Jedynaka w 
dyskusji nad budżetem Skarbu, 
wzięty jest z języka greckiego i 
mówi o teorji „psychologicznej”  
w  zakresie pieniądza. W  kulua
rach sejmowych mówiono natu
ralnie zaraz o pieniądzach psy
chologicznych.

Czasami dobrze jest, gdy obce i 
wyrazy padają nagle w  rzeczywi-
stość dnia, sięgnąć do słowników głównej kwatery wojsk generała 
i zaznajomić się z wszcchstron- |’ranco donosi o dalszcm posu- 
nem znaczeniem tych wyrazów, wanlii się wojsk na froncie ka-

W  wydanym przez „Książnicę- talońskim. Na odcinku Gerone 
Alias słowniku łacmsko-polskim, J wojsk narodowych biegną
opracowanym przez kilku peda- w odległości kilku kilometrów 
gogów pod kierownictwem prol. 0(j iewegG brzegu rzeki Ter. Na 
dr. Kroili,sława Kruczkiewicza,) odcinku nadbrzeżnym linja bie- 
znaleźliśmy następujące olrjaś-■ gn;e w pobliżu prawego brzegu 
niema: rzeki Ter.

fidueja znaczy 1) ufność, zau- MADRYT, 7.2. Oficjalny komu- 
fanie, pewność siebie, śmiałość; nikat ministerstwa obrony naro- 
2) gwarancja, rękojmia; 3) za- dowej donosi, iż na froncie ka- 
pewnienio, zakład, hipoleka, | talońskim na wszystkich odcin- 

fiduciiirius znaczy powierzo-' kach prowadzono zacięte walki, 
ny, oddany do przechowania. Na odcinkach Seo Urccll, Gerona 

Obydwa te wyrazy pochodzą » Palamos wojska rządowe wyco- 
od słowa 1'ides, które oznacza fały się zwarcie i w porządku na 
wierność, zaufanie. zgóry upatrzone pozycje, dogod-

llozpatrzenic się w  znaczeniu niejsze pod względem taklycz- 
przytoczonydi wyrazów łacin- uym.
skich pozwoli nawet całkowite- PARYŻ, 7.2. Francuskie koła 
mu laikowi zorjentować się la- parlamentarne zastanawiają się o- 
two, co oznacza emisja fiducjar- 
na banknotów. Jest to, mówiąc 
po polsku, emisja oparta ua zau
faniu.

Otóż projektowane zmiany sta
tutowe Banku Polskiego dopusz
czają możliwość opartej na zau
faniu emisji banknotów w  inak-

„Uważam, że da to sposobność do wanty flducją czyli zaufaniem.

s s r t  s u s  a y a r r i  _«•..*•» ***"**»> <*«?- r
rji Ilościowej do teorji psychologicznej, prawiając  ̂ o życiu duchowem,
którą inne bogatsze od nas państwa 
t. powodzeniem zastosowały. Oby p. wt- 
eepremjer odniósł tu pełne zwycięstwo.”

Psycllologja w  pieniądzu, to 
coś nowego. „Słownik wyrazów 
obcych”  M. Arcta. objaśnia, że 
psycllologja, to „nauka o duszy, 
o objawach psychicznych i pra
wach życia duchowego” . Grecki 
ten wyraz posiada dwa pierwiast
ki: psyche i logos.

Psyche znaczy dusza, duch. W  
m itologji greckiej uosobienie du* 
szy ludzkiej jako oblubienicy 
Erosa, wyobrażanej w postaci' spodarczej i finansowej. Ogrom- 
pięknego dziewczęcia ze skrzy- ną rolę, w wielu sytuacjach bo- 
(Iłami motyla. Logos znaczy sło- daj decydującą, grają momenty

wyobrażali sobie duszę ludzką 
jako dziewczę ze skrzydłami mo
tyla. Czyż jest coś bardziej kru
chego, coś w ięcej delikatnego, 
jak właśnie motyle skrzydła?

Do rzędu tych samych psy
chicznych zjawisk wielce deli
katnych, wymagających trwalej 
pielęgnacji i czujności, należy 
zaufanie. Jest ono tak kruche, 
jak skrzydła motyla.

. • .
Na kapitał zaufania składają 

się nietylko względy natury go

wo, mowa.
Teraz wolno się domyślać, co 

może oznaczać „teorja psycholo-

polityczne,
O tem nic wolno zapominać, 

gdy się rozprawia o zaufaniu i
giczna”  w zakresie pieniądza, teorji „psychologicznej”  w  dzie 
Jest to oczywiście ten przejaw dżinie pieniądza.
„życia  duchowego” , który nazy-[ ( = )

Na Madryt czy na Minorkę
& s i a ś n i opór H a ś a i o n j ś

SALAM ANKA, 7.2. Komunikat becnie, w jakim  kierunku pó j
dzie następna ofenzywa narodo
wych wojsk hiszpańskich.

Za rzecz niemal pewną ucho
dzi, że po całkowitem obsadze
niu Katalonji, wojska gen. Fran
co uderzą nic na Madryt, które
go zajęcie stworzyłoby nowy cię
żar i trudne zadania aprowiza- 
cyjne, ale raczej wzdłuż wybrzeża, 
z jednej strony od północy w 
kierunku W alencji, a z drugiej 
na południu w kierunku na Al- 
merję, ażeby w  ten sposób ob
szary, pozostające pod władzą 
gen. Miaja, zostały odcięte ze 
wszystkich stron od komunikacji 
ze światem zewnętrznym.

W  niektórych kołach parlamen
tarnych zaczęto jednak z pew 
nym niepokojem wyrażać przy
puszczenie, ażeby następnym ce
lem gen. Franco nic stała się 
wyspa Minorka, albowiem w  ra

zie podjęcia akcji przeciwko tej 
wyspie wojska narodowe musia
łyby skorzystać prawdopodobnie 
z pomocy nietylko lotnictwa, ale 
także i pewnych jednostek floty, 
oddanych do dyspozycji gen. 
Franco przez Włochy.

Ludowcy obradują
Riitaj we Lwowie

Dn. 7-go b. m. rozpoczęły si< ** 
Lwowie obrady prezesów zarządów 
powiatowych Stronnictwa Ludowe
go oraz wybitniejszych działaczy 1 
Małopolski Wschodniej.

W obradach biorą udział prezes 
N.K.W., M. Rataj, przewodniczący 
Rady Naczelnej, Br. Gruszka. R®- 
prezentowanych jest ponad 30 P°‘ 
wiatów.

Procesy Ukraińców
Wysiedlenie z  pogranicza
Przed sądem okręgowym w Prze

myślu stanęło 3-ch Ukraińców o- 
skarżonych o należenie do O.U.N. 
I kolportaż ulotek - antypaństwo 
wych we wsi Szkło pow. jaworow
skiego.

Sąd wydał wyrok skazujący jed' 
nego na 4 lata, drugiego na półtora 
roku więzienia, uniewinnił zaś trze-

cieg0, , i mPrzed sądem grodzkim w Skoiem
odbyła się rozprawa przeciwko " a” 
deuszowi Tachlerowi za obraz? 
władz.

Oskarżony, wyznania rzymsko
katolickiego, uważa się za Ukrain* 
ca i składał zeznania w języku 0* 
kraińskim.

Sąd skazał go na 6 miesięcy art'  
szt.u bez zawieszenia.

Władze administracyjne w ys ięg  
ły z Równego miejscowego lekarza 
dra Romana Mohylnyckiego, 
ka Centralnego Komitetu U-N-D-

Prawa akademickie
d!a szkoły handlu 

zagranicznego we Lwowie
Ogłoszono urzędowo rozp. min-

W. R. i O. P. z dn. 20 styczny 
1939 r., udzielające pryw,a_ ;„

SAN SEBASTJAN, 7.2. W czo- szkole akademickiej „AkademJ;, 
raj wieczorem przybył tutaj Leon Handlu Zagranicznego we LwoW 
Berard, powracający z Burgos. i Prawa nadawania stopnia cj,; 
Berard dziś z rana udaje się do ?aul{ ekonomiczno - liantudaje się 
Francji.

W  rozmowach między senato
rem Berard a władzami powstań- 
czemi ustalono, że objęcie grani
cy francusko-hiszpańskiej przez 
oddziały wojsk gen. Franco od
będzie się w sposób uroczysty. 
Zostały wydane odpowiednie roz
kazy, aby obsadzenie granicy 
przez oddziały powstańcze prze
prowadzone zostało w szyku pa
radnym.

jako stopnia naukowego. -e
Rozporządzenie weszło w 

z dniem ogłoszenia.

542 tvs. bezrobotnych
w lu^ym ł». r.

Jak się dowiadujemy, na dzicn 
lutego wojewódzkie biura Fundusz 
Pracy zarejestrowały w całej v 
sce 542.120 bezrobotnych. W P°‘ 
naniu ze stanem na 15-go st^J"n3. 
wzrost wynosi niespełna 21.000, 
tomiast wobec stanu z przed ro 
dał się zauważyć nieznaczny spaa

W

Urna otwarta — drzwi zamknięte
C a r « j r  s B t t a r ę g a  c £ v # O f » O f f e '  d f$ f>

. f „  obszernym feljetonie, tchną- Horodzimyta, Piotr Karol z Rasła z Heleną Konon i Janem KononemiSto ludzi widziało, „świadkl" & ̂
symalnej sumie 1 nuljarda 200 Cym niefałszowaną kresową melan- i sołtys Cipko. także samo. teraz trzeba się samemu oskar* \
m iljonow złotych. Dalsza emisja cholją,. opisuje „Słowo" wileńskie Ludzie chcą wejść, a Mazolewski Zdarzyło się właśnie, że przejeż- Argumenty władzy były Je j,o
banknotów i suma natychmiast historję z okresu wyborów do Sej- trzyma drzwi. Ludzie do okien, a dżał komendant policji z Daniusze-j widocznie przekonywujące, — „0.
płatnych zobowiązań musi mieć mu. j Józef Gil jedno zasłania babską iva. Mówią mu, ale i on nie ..-ierzy, Ze 160 podpisów zostało tylko ^
pokrycie złotem w wysokości 4(! Historję nieprawdopodobną, a je- chustką, a trzy inne zaklejone pa- a chłopom mówi, że są pewnie „wy-1 Wtedy rozeszły się pogłoską,
proc. Innemi słowy obieg bank- dnak chyba prawdziwą, skoro w ty- pierem. piwszy“ . I będą ich wysiedlać z pasa ff
notów w Polsce może wzróść do tule woła ..Słowo" „Panie Premje- Ludzie wypatrzyli jednak, że o- Pojechał więc Antoni Szuścicki nego.
suntr nonad 2 miliarrfv yh.hr.Ii rze! d« i dzle Pana ten arty- kienko „od ogródczyka" zasłonięte do policji w Smorgoni. A  inni pi- j  oto dalei pisze „słowo": ,rtV. 
sumj ponau j  mil jardy zloty tU a w następnym tytule twiei bardzo nisko. PoszU pod to olden- sali protest Pomagali im w reda- • -------
(np. - m ja n \ 4UU m iljonow), (>ę j indzie sąd/iii, że czynią ko Antoni Habuć, Antoni Szatuk, gowaniu Eugenjusz Kowiako z Du-
przyczem ostateczna wysokość o- dobrze". Albert Rusek, Jan Straszyński, batówki i Żuromski Albin z Mar-
biegu uzależniona jest od zapa- Historja jest długa i opowiedzia- wleźli na bierwiono i patrzą. tyszek.
sów złota w  podziemiach banku na „wileńskim językiem".
emisyjnego.

Ekonomiści, finansiści i dzień-, jesiesmy oło unia o ustopaua, uj. wŁvr/.uc<ij<j. w  «  n o ir  ■■■ konfereneie'
mkarze gospodarczy nie w ypu-! w dniu wyborów do Sejmu w kolo- Rasła) wyjmuje kartki z koperty. ” «  IirłlLł,SI nn„ msllII1
szczą teraz pióra z rąk przez kil-i nji Korinęta, powiatu ^ lejskiego z 1 te- chłopów z czterech w d: Rasło, Ko- ^
ka tygodni i na wszystkie strony (stacja kolejowa Smo*gonie). Ch o ^  starczy! Wyraźne przestępstwu, einięta, Dubatówka i i*Iartyszki. żuromski uległ. Cofnij! się- ■L.^)0-
i boki op isyw ać będą polską cmi- pi omawiają kandydatów. Jest na f;0 cjemny naród wiedzieć r m  o Powędrował papier do Oszmiany, sał i został w domu. Wtedy 1 ' pa
sję fiducjarną. N a  tem m iejscu pierwszym miejFCU osadnik Kamm- różniczkowaniu się względów wyż-1 gc}zie urzędowała komisja okręgowa nmiano sobie, że posiada na re
.poinform ować warto, że p r o je k -  &ki, a na ostatniem „tutejszy Kienc. szyCh! Im się zdało, że sprawa jasna; Rezultat nie dał na siebie długo pier. nakazujący wysiedlen i. n»
tow in e  7 ininnv w  sl-iiucie Banki. ChłoP Wileński na osadnika gloso- Oto i obowiązek spelnlU i nadużycie „zekać —  Nie oddam, powiada (htop^ aieiO;-
towane zm ian j w statuc e ISanku Wać nie będzie —  więc na Kieńcia, wykryli. Władzy można się przypod- sądzie powiem, dlaczego j„gle
Polskiego przygotowane zostały który w dodatku motocyklem jeż- chlebić, słusznemu oburzeniu dać n- °  podpisali, zaczęh wzy A  d Antoniego H a b u c ia
przez trzyletnią świadomą dzia- ^  sobie robić J ia ł .  pust. ' ^ac. badać i namawiap do wyco- policjantb i namaWia ”V
ialność ministerstwa Skarbu. i Chłopi o głosowaniu mówili i my — Udzie kamiendant... P°dPłS°^* odwołanie". rI.pgZcie

Na przygotowanie gruntu-zau- śleU w _ dzień wyborów, zwłaszcza, w h f f ^ ^ K i e n ć  °  * °  ^  ‘ ^  ^abuć opierał się, £  ^
fania pod emisję fiducjarną złoży
ło się wiele zarządzeń i czynno
ści, połączonych z dalekowzrocz
ną polityką kierownictwa pol
skich finansów. Wykupiono z za
granicy zastawione złoto, wpro
wadzono centralę dewiz, dokona

że dzień był piękny i słoneczny.

i  ulu uaicj ' „itriny-
Może też za jakie inne pr/ aie 

a pewnie za bardzo Powa®?eLj»K<> 
dwóch już wspomnianych: ron>

! Eugeniusz z kol. Dubatówka i .j ,ia
A  dalej pisze „Słowo": 1 Od Szuścickiego zameldowanie skł Albin ze wsi Martyszki .^i-

, Pośrodku stoi stół. Urna otwarta. nrzvieli ale zaraz rano zabrał lr(j kazy wysiedlenia „z powia
Postarajmy się ją strescic. Nauczyciel i sołtys wyjmują głosy, [ ! S ń t  ™owu do st^osTy na czn>ch'‘ na ,at 1>,ęć!!! "  ,
Jesteśmy oto dnia 6 listopada, t.j. wyrzucają na stół, a Piotr Karol (z f - ‘ Kowiako rzucił gospodarkę. jja

m - - - - - ^ ^ ........................... Konterencję . pacz gdzieś przez tydzien ^
Tymczasem^ protest podpisało 160 ,)0 uraj-i, pisał jakieś odvvoia»ia'

- '■ t t - jodniu wrócił. podP*'

.,f^ 1Ł UV1 x go) zastępca komendanta poste- jechał poseł Kienć. pojechał do" Wilna” —  do ProK
Ale ktoś wvżlzv ktoś decvduia- «mku jadł właśnie obiad. Skrzywił Ale o dziwo i on zaczął nama-

cy wyraził (podobno) wcześniej ei? 1 powiedział: wiać chłopow, żeby podpisy wyco- . j edyn!> nadzieją chłopów 1’ pr?yi
życzenie" ( a może to bvł tylko —  Nie wierzę... fali. Mówił, ze to będzie kompro- jeszcze sąd. Weń wierzą. Na sił ^vię-

iego osobisty pogląd) że frekwen- Do lokalu wyborczego podjechał mitacja na zagranicę. dą, przysięgną przed kr7^.CĆI\
ria wyborcza powinna" wynosić w tym czasie zastępca przewodni- Ale ktoś tam powiedział, że on tym i prawda jak na spo
90 p S  ”P y Czącego komisji Piotr x.olicki, z prędzej boi się. unieważnienia wy- d.ie -  Ale in‘

I  oto zaczyna się głosowanie w Horodziniąt -  ale też go nie wpu- borów bo drugi jużby posłem przychód ..
no konwersji pożyczek państwo- izbie gospodarza Kiełbaśnika. Prze- choć mówił, ze ,,swój . nie został. „ i  znów to samo pytanie, zj,n0e]
wycli. Obudzono zaufanie do no-iwodniczy nauczyciel ze wsi Ra- Dopiero po 40 minutach otwo- Wreszcie chłopi zaczęli ulegać. w w miejscu P° je»t-
Utyki skarbowei. umocniono w ia - sło —  Karbówniczek. rzyli lokal. I A. mech się dzieje co chce. izbie: „Powiedź, panok, ja■ .en. M
re ^ złotego, uczyniono wiele Raptem o godzinie 3-ej po połu- Potem chłopi ujrzeli, że niepis-! Ale okazało się, że to me prosta my przeciw rządu iść nie <’■ NVyci^
ii , Wie!c dniu P Karbowniczek zarz\r1za mionnym wyborcom dają stare sprawa. chcieli za sprawiedliwo^, »
illa ożywienia gospodarczego. zost&ją™ yi . artki do głosowania. Jak na tej Ka skardr mmerek to i dzi, że...“

W  oparciu o rezultaty 3-letniej ^ n i z iokalu. Przy urnie został kartce kreska już była przy -Heń- zeznanie ważne. ~..~esz odwo- 
praCy sięgnięto do środka emisji przewodniczący oraz członkowie ko ciu —  to kazali jeszcze dopisać lać? To się okaże żeś wtedy napi-
firfuCjarnej i znaleziono wszę- misji: Józef Gil że 'w s i Dlibatów- l kreskę na Kamińskiego. sał nieprawdę. ■ '
dzie przyjęcie spokojne i życzli- AipUnajider Mazolewski ze wsil Tak było z  Dudzińską Jadwigą, I Jakto. Zaczęli pytać sułojb.

Dlatego wszyscy chcemy 
ten artykuł „doszedł" pana P
ra.
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\ °*” ’?e , ***$. s â*°» *e dysknsja | nego i wykwalifikowanego nrręd- szym ciężarom nu rw ęia  jąrą *i<
D nad budżetem Skarbu po- nika. Ani jeden ani dragi cel nie 

przedziła dyskusję nad pla- może być jednak osiągnięty, gdy 
ncm inwestycyjnym, A to dlate- armja urzędnicza rozrasta się po-

że napewno centralnym punk- nad miarę. A musi się ona roz- 
tej ostatniej będzie z jednej rastać wtedy, gdy m iędzy możU- 

, trony analiza tych kapitalnych wościami zrobienia karjery w  ży- 
^westycyjnych potrzeb, które do- ciu prywatnera a takiemiż mo- 
®agają się zaspokojenia, a z dru- żliwościami w życiu publicznem 
P.eJ — analiza finansowych mo- istnieje wielka dysproporcja. A 
^iwości ich zaspokojenia. Sio- j ta musi istnieć tam, gdzie polip 

em, będzie mowa o tem, na c o , etatystyczny ciąży na życiu pry- 
rzeba wydać pieniądze publicz-j watnem: bezpośrednio —  bo 
“e i skąd wziąć te pieniądze. A

taśnie dyskusja nad budżetem 
J^arbu przyniosła materjal, któ- 

znakomicie ułatwia ocenę obu
tych zagadnień.
. dyskusja ta wykazała bowiem, 
e Pieniędzy publicznych idzie w 

■ Scc bardzo wiele. Idzie poza
**|lżetein, pozn planem Inwesty- 
yjnym, poza kontrolą ministra 

j arbu i poza kontrolą publiczną.
1{izie na cele nieraz zbędne, a 

 ̂ re8uły niemal zajmujące dale- 
le miejsce w hierarchii potrzeb 

P^licznych.
Nie

wkracza w  sferę prywatnej dzia
łalności; pośrednio —  bo wraz 
z rozrostem etatyzmu, nie dają
cego państwu korzyści, potrzeby 
publiczne kładą się coraz więk-

sferę prywatnego życia,
Rezultat jest ten, że ciągle Je

szcze n nas synonimem karjery 
jest urzędowa posada. Karjery 
relatywnej. Bo leżącej między 
minusem przebijania się przez 
życie o własnych siłach i wtas- 
nych środkach, a plusem, które
go synonimem jest jedwabne ży
cie na etatystycznej posadzie.

Albowiem ona to właśnie jest 
synonimem tej największej kar
jery, o jakiej marzą w Polsce 
szerokie rzesze.

Karjery, dla której urząd jest 
przedsionkiem —  pierwszym  eta
pem

Karjery wygodnej, bo nieobcią- 
ione j kontrolą i odpowiedzial
nością.

Karjery demoralizującej, bo
je j stopniami rzadko są kw a lifi
kacje, a często protekcja, rzad 
ko głowa, a często plecy.

To  jest drugie, niezmiernie waż
ne zagadnienie, o które potrą 
cfla dyskusja nad budżetem 
Skarbu. Dyskusja doniosła. Bo 
rzucająca nić, która pozwala tra 
fić  do kłębka problematów, cią
żących na ewolucji stosunków 
nictylko ekonomicznych, lecz 
również politycznych i moral
nych Polski współczesnej.

M. K.

Sparaliżowany” generał
E a m c f & z G n i a  p r z e c i w  Siczy

Urzędowy narodowo-socjalistycz- i mając wpływu na politykę rządu 
ny „Volkischer Beobachter11 po-1 Rusi Podkarpackiej.
Uświęcający wiele uwagi' Rusi Pod- J - •

| Larpackiej, ostatnio zamieszcza i Panikę w kołach. politycznych 
j  — można sobie wyobrazić I artykuł, którym podkreśla, że j Wołoszyna wywołała wiadomość, 
°sacluiejszej charakterystyki te -1 ffran*co je j są ostatecznie ustalone że generał Prchala otrzymał z Pra- 

jf°. stanu rzeczy, jak zestawienie oraJ!> n'e grożą je j w obecnej gi rozkaz poddania ścisłej rewizji 
.11 jnrdowvch sum m aidn hovrh ldob,e żadne niebezpieczeństwa. O -; nadanych praw obywatelskich. Po 

S|(i w dvsDozvc ii 'lnnkńw położenie wewnętrzne 1 dojściu do władzy, rząd Wołoszyna
*t\vowvrii - > : ,.Voelkischer Beobaćliter“  dochodzi | hojną ręką rozdawał wygodnym

)%ych, O czem m ówił poseł do wniosku, że próba Pragi, aby do dla niego osobom prawa obywatel-
°rski,

poseł
»ki> z aPe êm posła Barań- 

cSo o przyznanie 10 m iljonów
Piz konserwację dróg- Nikt

n‘e zaprzeczy, że w  hie- 
tjp V* naszych Potrzeb inwesty- 
Pii'nvr0^ °We zajmują jedno z 
in s z y c h  miejsc. Paradoksalną, 
te? ' " ' c w r<c* tragiczną, jest 

K̂ ,I,acjai ic  trzeba walczyć i 
•tn , °  8krorane 10 m i,j- **• na 
łtfotni ^  jednocześnie wiclo-
•hłaHl! J 'i^ksze «nm y giną w  ot- 

'ach etatystycznego polipa.
M u Sjaw*en ê iO-miljonowego a- 
8o , rc?{?.0vveK° tKłsła Barańskie-

rządu Podkarpackiej Rusi wprowa
dzić swego człowieka o dużych kom 
petencjach, zmierzających do pod
trzymania centralizmu, została sku
tecznie sparaliżowana przez rząd 
ukraiński. Gen. Prchaia coprawda 
powrócił do Husztu, lecz odgrywać 
będzie tam rolę drugorzędną, nie

stwa.
Obecnie osoby te, pochodzące z 

poza RuBi Podkarpackiej, a zajmu
jące naczelne stanowiska polityczne 
słusznie obawiają się, że rewizja ta 
może ich pozbawić zdobytych urzę
dów i wpływów na dalsze losy Rusi | obozu koncentracyjnego. 
Podkarpackiej.

Skutki zarządzeń ministra gene
rała Prchali znalazły już swój wy
raz w postępowaniu żandarmerji 
czeskiej. Dotychczas wszechwładna 
organizacja terorystyczna „karpa
cka Slcz“  staje się obecnie objektem 
rygorystycznych metod policyjnych 
czeskich. Żandarmerja czeska po
biła w tych dniach w miejscowości 
Brustura na Rusi Podkarpackiej 
dwóch członków tej organizacji.

Ciężko poturbowanych )rsiczow- 
ców“ odwieziono do szpitala w Tia- 
czewie. W miejscowości Kvasy pod 
Rachowem żandanherja czeska are
sztowała lokalnego kierownika 
karpackiej Siczy" i odstawiła do

a m m o iW A
P o s t a w a  d e w m o & r a c ą f j  x a c h o d n i c h

biegłego tygodnia wygłosili zno-
ov z m t ■ ”  ■ -----------  wu jak .donosi nasz korespondent
*tatvJ  ! Jan,OWJl rzeczywistością z Londynu (R) kilka przemówień 

odsłoniętą przez p o -1 bardzo znamiennych. 
a'ptylk rsk*e&°’ ma charakter j Minister oświaty lord dc La 
^kazu ’ s^ln *ło *n- Zestawienie to W arr wygłosił w  Paryżu przeinó 
leiy .Je’ jaką drogą kroczyć na-j wionie, w którem oświadczył: 
»twó^ ^ kapitalne potrzeby pań- i „W . Brytanja i Francja stoją 
^janp0 pełniej zaspo-j dziś razem, jako współobrońcy de
kilu trł s t a w ie n ie  to woła w ie l-1 mokracji, wolności i cywilizacji.

n °  to’ ahy zweks,,>w» ć ' Formalne układy traktatowe i 
Oyek z,ly * nicprodukcyj-J wspólne interesy łączą te dwa na

JakiT nr^oraędnych to rów ,1 rody nierozdzielnie. 
totnvćh ,°n .8ię łoczy’ na lo r y ! Jednakowoż ponad temi mater- 
TęJnzj łaP>|alnych zadań i o- jalnemi więzami stoi determina- 
\\> w Państwa. ; cja prostych ludzi w  obydwu kra

^dźet CD ®Pos^  dyskusja n ad ! jach, by trwać mocno i w razie 
Co dom01 . arf,u wykazała, że ci, 
ej| rozszerzenia ak
acje. ®stycyjnej państwa, mają 

‘ Wszem, akcja ta możei 
^dow:Zi Zenona- Państwo m ozc; 
kolej znacznie w ięcej dróg,!
Viduie^  mostów, niż to prze-f 
febv n P- wicepremjera. Ale

j Pansłwn ___i_____

Politycy angielscy w  końcu u-potrzeby bronić tego, co wszyscy
...... —  uważamy za drogie —  prawa swo

bodnego myślenia i wyrażania 
tego, co czujemy, prawa czytania 
książek, oglądania obrazów i słu
chania muzyki artystów nictylko
naszej, ale wszystkich ras, nic wy 
łączając Żydów i wreszcie rozw i
jania bardziej przystojnych i przy 
jaznych elementów w naszej na
turze.”

Winston Churchill wygłosił w 
swoim okręgu wyborczym prze
mówienie, w  którem nawiązał do 
ostatniej mowy kanclerza Hitlera.

Bardzo dobrże, iż Hitler powie 
dział, że spodziewa się długiego
okresu pokoju —  oświadczył Chur totalnych.

chill —  i jest napewno w jego 
mocy obdarzyć ludzkość tem bez 
eennem błogosławieństwem. Zga
dzam się jednakowoż z Chamber
lainem, który powiedział, iż pra 
gniemy widzieć nictylko słowa, 
ale także czyny.

W  dalszym ciągu Churchill wy 
raził wdzięczność Stanom Zjedno 
czonym za ich postawę wobec 
spraw europejskich.

Przemówienie Churchilla jest o 
tyle sensacyjne, że po raz pierw
szy od długiego czasu poparł on 
premjera Chamberlaina, co tłu
maczy się zesztywnieniem posta
wy premjera wobec żądań państw

K om io len c ja
j^en. Weygand’a

___ _____  ̂ Jeden z członków Stronnictwa Na
pnństwó mośło wvkónv\v'N rodowego, jak donosi „Warszawski 

C  ! ych zadań rozwinąć musTo- Dziennik Narodowy", otrzymał od

S " ;  Werea" d'a " t o * *  * * *
^ ia ły  ni ^  ten sposób „Srrcem falom iurzylriii się * ikzu-

ftrunL ln w estycyjny zosta je ’ ciami Wnszeml w chwili śmicrci Ko- 
w Wany śmiałością, odwa- mana Dmowskiego, którego imię sta- 

- wia mi przód oczy zloiy wiek stosun
ków* Francji z Polską wskrzeszoną n- 
rnz podziwu godną osobo I. Paderew
skiego, z którym wspólnie podpisywał 
Traktat Wersalski.

Zam kn ięty  p rąd
„Biuletyn Pomorski11—-organ mło 

dej inteligencji pomorskiej donosi: 
„Ostatnio w Gdańsku zamknięto do

pływ gazu i prądu elektrycznego jed- 
. _ nemu z Pomorzan, bo „mógłby ewen-

rowmeż oneg- tualnic wyjecliać z Gdańska i nic urc-

Fnłwywe metody 
konsolidacji

redaktor tego ostatniego pisma po
daje dla przykładu wykaz wyrażeń 

i i zwrotów, których w polemice i 
O fałszywych metodach konsolida publicystyce nie należy używać, 

cji narodowej pisze w „Kurjerze, Krótki ten wykaz brzmi:

MasVycznych ••
S.mi ało5ci społeczeństwo

przerostów. Te j

rzeczników wici- 
estycyjnych planów.

*’* etal'v!łZen' e rozrn»arów i zasię
p ie n ie m 02” ®80 PoliPa j est za- 
Są. \\'■ , n,etyIko ekonomicz-
ąjsza ^ ^ 10
' i^Ono i i^a’ w której po- gnlować nnicżnoicl” . Zapytujemy, dla 

"‘1 lip, , ,e nwagi zagadnie- l'2“go ia(!en pfozydrnt miasta, ani bur-
(ęj urzędniczemu. W  szczpo^lnn I,,isłrz ,,ie zroblł łc« °  samego przyuaj-
u ' ^ le le  mńwlnnn sczegoino mniej dwóm gdańszczanom”. 

zego on® °  przeroście;
1 * o , v i arat.u  1)iurokratyczne- Patrol, który nie wraca

^ n« j  ;n ,y:

^i)I l est zasadniczj
9]^  najściślej »  taZ . .  .

> *ny POW\'ł>- °  czem P 1* 8° wystać bo poprostu nie byłby dziś
Jest rzpf*» w słanIt złożyć jednolitego raportu, 

fiinl- • u ezspom ^ ?e do- W kaidym razie zaprzeczenia, które 
j o n o w a n i e  aparatu n iń  Bgencje wskazują na to, te

* y m a « *  S i 11 ^  £d£Jz:' dloiei’ prrynaj;

Poznańskim11 prof. Roman Rybar- 
ski:

„łłóżnifo są bardzo głębokie między 
nami a tymi, którzy dzisiaj tak łatwo 
szermują * nacjonalizmem. Hńżnicc te 
trzeba wyjaśnić, zagadnienia stawiać 
wyraźnie. Bo tylko wtedy, gdy leczyć 
będzie ludzi wspólność poglądów na rzc 
czywistość polską i na zasady polityki 
polskiej, można mówić o prawdziwej 
konsolidacji”.

\owa oś
Korespondent paryski .Gońca

Warszawskiego11 pisze:
„Nareszcie, po dwudziestoletnich tru

dach — mówi się w kołach dyploma
tycznych — Francuzi usłyszeli ze stro
ny angielskiej słowo: —  sojusz- Oś Her- 
]j’n .— Itzyni spowodowała powstanie 
osi Londyn — Paryż.

Wśród dziennikarzy polskich w Pa
ryżu przypomniano sobie naszą staro
polską piosenkę:

„  , , ,  ̂ . „Poszedł Marek na jurmarek
*'JI1; zwrócona w - ---------J" ‘ Z P °wodu bezi>odstawnych poglo- Ullpi, sobie oś

z> 'v ile iow .„ uwagę na : sek o rekonstrukcji rządu „ABC“ pi postawił ją pod stodołą
-znei „i;,. ą P ° zycJQ etaty- szei „kradł mu ją ktoś”...

„Sprzeczne meldunki składane kie
rownikowi patrolu wpływają na to, i.e 
nie wraca, on do przełożonego, którya i zwią-

Niezawodnie oś Iterlln — Rzym moc
no została sparaliżowana przez nową 
o i: Londyn Paryż’

Jakich wyrażeń 
nie należy używać

W lokalnej polemice „Słowa1* wi- _ 
leńskiego z  „K u rje reo i Wileńskim** śo  CUa Bawirdzonycl* paarodsł^*.

trzymać rękę na pulsie żyda, 
mrozić krew w żyłach, 
uazywać zwyczajne zniewolenie „nie

zwykłą” zbrodnią, 
odwracać medale,
rozpoczynać dyskusję od „Nie pole 

mizujc z...” 
i I. d.
Dodajmy do tego jiszcze wpro

wadzone przez Ozon i jego poprzed 
ników wyrażenia „w  terenie11, „ je 
żeli chodzi11, „na odcinku11, „na
stawienie11 i parę w tym rodzaju. 
Skażmy je wspólnym wysiłkiem 
dziennikarskim na banicję, a oczy
ścimy szlachetną mowę polską ód 
naleciałości wprowadzonych przez 
ludzi, nie umiejących myśleć, a 
przez to i mówić.

Zmiany w Sekretarjaeie 
Li^i Narodów

..Codzienna Gazeta Handlowa" do 
nosi, że

„do dymisji podał się znany I bar
dzo łubiany przez dziennikarzy długo
letni członek Sekeji Informacyjnej Se- 
kretarjatu Generalnego Ligi p. Stani
sław Nejman. Również w najbliższym 
«z:i&ie należy się spodziewać wystąpie
nia x Sekretarjatu dr. Ludwika Rajeh* 
mana, który od wielu lat kierował tek* 
eją bigjeny 1 zdrowia publicznego In
stytucji genewskiej i odbył głośną w 
swoim czasie t  ramienia Ligi poirói

Ziemie na Orawie I nad 
rzeka Cygielka]

Kalendarz prae Selma 
i Senatu

Komisja prawnicza Sejmu w obeo- 
nooci premjera gen. Składkowsldega, 
po referacie pas. Derynga (Oron) u- 
enwanła projekt ustawy o uporząd
kowaniu stanu prawnego na 
odzyskanych. Do tytułu wprowadzono 
poprawkę, nadając jej nazwę „Usta
wa o dalszem zjednoczeniu ziem od
zyskanych z Rzeczpospolita Polaką“.

Wprowadzono ponadto nowy art, 1 
wcielajmy ziemie na Orawie I nad 
rzeką Cygielką, oraz wskazujący cel 
ustawy.

Celem tym Jest dokonanie wciele
nia ziem na Orawie i nad rzeką Cy- 
gielką objętych przez władze polskie. 
Dalej celem ustawy Jest njednostaj- 
lUenie stanu prawnego na wszystkich 
ztemlach odzyskanych, a następnie 
dalsze wprowadzenie na tych zie
miach przepisów polskich.

Zadanie swe projekt urzeczywistnia 
* zachowaniem odrębności autonomi
cznej województwa ćląsldego.

Na ternie posiedzeniu uchwalono 
tekst rządowego projektu ustawy o 
pożyczkach premjowych.

Dziś wznowi prace komisja budże
towa Sejmu, na porządku dziennyir 
znajduje się ostatnia praca budżeto
wa, mianowicie —  ustawa skarbowa 

Senacka komisja budżetowa rozpa
trzy dziś budżet M. S. Z.

Senat dla załatwienia bieżących 
spraw zbierze się dn. 9 b. m.

Sejm, jak donosiliśmy odbędzie u- 
roczyste posiedzenie dn. 10 b. m.

Po S-ch dniach przerwy w  dnłu 1S 
m. rozpoczną się codzienne plenar

ne posiedzenia Sejmu dla rozpatrze
nia budżetu.

Jednocześnie obradować będzie aż 
do 28 b. m. włącznie nad budżetem 
komisja senacka, której pozostało do 
rozpatrzenia jeszcze 6 nreliminarzy 
i ustawa skarbowa.

Zaporoźe i Gromada
Konfiskata książki

W  Warszawie istnieją dwie orga
nizacje młodzieży ukraińskiej „U- 
kraińska Studencka Gromada11 i 
korporacja „Zaporoże". Organizacje 
te do niedawna prowadziły ze sobą 
ostrą walkę.

Ostatnio doszło do porozumienia 
oraz do ustalenia wspólnej uroczy
stej deklaracji, likwidującej wszy
stkie nieporozumienia i spory i za
powiadającej pełną współpracę.

X
Władze administracyjne we Łwo 

wie zarządziły zajęcie pierwszego i 
drugiego wydania książki dr. E. 
Chrapływego, p. t. „Karpacka U- 
kraina w liczbach11.

1  p. Zygmunt Rymowicz
Zgon  ii. wiceministra

Dn. 7 b. m. zmarł nagle w Wil
nie ś. p. Zygmunt Rymowicz jeden 
ze starszych i nader cenionych 
członków palestry warszawskiej.

Zygmunt Rymowicz zmarł w 73 
roku życia. Urodził się w Petersbur 
gu i większą część życia spędził nad 
Newą, będąc jedną z cenionych i 
powszechnie szanowanych osobisto
ści w kolonji polskiej. Zygmunt 
Rymowicz należał do bliskich współ 
pracowników Erazma Piltza w 
„Kraju11.

Po powrocie do Warszawy mece
nas Rymowicz przez pewien czas 
był podsekretarzem stanu w min. 
Sprawiedliwości.

Paragra f aryjski
Według informacji „Warszawskie 

go Dziennika Narodowego11 
„Walne zebranie Zrzeszenia Asysten

tów Uniwersytetu. Warszawskiego u- 
chwaliło wprowadzenie paragrafu aryj
skiego. Przeciwko wnioskowi padły tyl
ko dwa glosy. Ponadto Zrzcszrnie Asy
stentów zwróciło się ilo Senatu unlw. 
«  apelem o niepowoływanlc na stano
wiska profesorów, docentów, adjunk 
tów i asystentów osób pochodzenia 
żydowskiego".

Partyzanci 
na pograniczu Estonii

Z Tallina donosi Agencja Telegra 
ficzna .^ p re s s 11 (A .T .E .): 

„Mieszkańcy pogranicza estońsko-so- 
wlcckiego w rejonie Narwa —  V5htse 
twierdzą że na terytorjum sowicekicm 
grasuje od pewnego ezasn partyzanc
ki oddział walczący z sowiecką strażą 
graniczną I formacjami wojskoweml, 
rozlokowane!**! w pasie granicznym. 
Wedle relaejl wieśniaków ' estońskich, 
zresztą rosyjskiego pochodzenia — jest 
to kontry oddział staniana Gorjemy ki
na, składujący się z 230 ludzi, dosko
nale uzbrojonych 1 wyposażonych. Od
dział ten posiada podobno 30 karabi
nów maszynowych. Wedle krąiąeyeh 
pogłosek — Go r je my kin Jest dnwnrw 
•fkercat n n U t j JuNnriarfP,

t



Uchwala bez dyskusji
M anifestacja na rzecz obrony państw a

NSt posiedzeniu Itonriłjl budżetowej 
Senatu rozważano wczoraj budżet 
młn. Spraw Wojskowych. Referował 
go p.en. Dobkowski (Ozon). Sprawoz
dawca oświadcza na wstępie, ie  Po
lacy są narodem rycerskim. Nie jest 
to tylko naszem dziedzictwem hiato- 
rycznem, nie Jeat tradycją, a Jest na
szą cechą narodową, stwierdzoną ©- 
Ktatnio postawą społeczeństwa w  
dniach minionych ubiegłego roku, 
gdy cały Naród skupił się wokół Gło 
wy Państwa i Naczelnego Wodza w  
gotowości do walki o nasze nieprze
dawnione prawa. Musimy sobie zdać 
sprawę, że —  jak mówił komendant 
Piłsudski —  „jedynie mlecz waży 
driS na szali losów narodów. Naród, 
który chciałby przymknąć oczy na tę 
oczywistość, przekreśliłby bezpowrot
nie swą przyszłość, nie wolno nam 
być takim właśnie narodem." Po tym 
wstępie referent zobrazował stan fi
zyczny i umysłowy naszych poboro
wych, kwestję Przysposobienia Woj
skowego, zagadnienie surowcowe, stan 
i postępy lotnictwa, motoryzacji.

W  akcji dozbrojenia wojska 1 da
nia mu podstawy we własnym prze
myśle wojennym —  powiedział refe
rent —  nie ustaje planowa praca, za
częta wkrótce po zakończeniu dzia
łań wojennych. Stało się to pierwszą 
troską po historycznem zwycięstwie 
w 1920 r. Marszałka Józefa Piłsud
skiego.

Inicjatywę i zaplanowanie wielkich' 
prac w  tej dziedzinie, których reali
zacją w należytej skali staje się dzi
siejszy C.O.P., podjął ówczesny min. 
Spraw Wojskowych, gen. Kazimierz 
Sosnkowski, oraz grono jego wybit
nych współpracowników.

Momentem przełomowym w  tej dzle 
dżinie, umożliwiającym rozwinięcie 
tak wielkiej akcji, jaką jest C.O.P. 
—  była operacja kredytowa m cele 
obrony, przeprowadzona pod auspicja 
mi Naczelnego Wodza Marszałka Smi 
glego - Rydza w  czasie Jego pamięt
nych odwiedzin we Francji w 1936 r.

Na zakończenie ogólnego przeglą
du dozbrojenia, materjalnego, wice
marszałek Dąbkowski zilustrował roz 
wój potrzeb marynarki wojennej na 
przestrzeni 20-tu lat.

W  obecnej chwili flota wojenna 
posiada okręty najnowocześniejsze, 
reprezentujące w  swej kategorji pier
wszorzędną wartość bojową. Jednak 
referent ze szczególnym naciskiem 
Podkreślił, że pomimo tych zalet, do
tychczasowy wzrost tonażu naszej 
fioty wojennej jest jeszcze o wiele 
niewystarczający do wykonania tych 
zadań, jakie narzuca Polsce jej poło
żenie i stanowisko.

Dhiżej zatrzymał się referent na 
ckliwem kochaniu żołnierza, znajdu- 
jącem wyraz w  ofiarności społeczeń
stwa na P.O.N.

Należycie oceniam, powiedział refe 
ront, finansową, a co ważniejsza i mo 
ralną wartość i doniosłe znaczenie o- 
flarności społecznej, jako wyraz u- 
czuć i zrozumienia wielkiej roa i pra- 
cy wojska, jako wyraz związania się 
społeczeństwa i wojska w  jedną nie
rozerwalną całość dla obrony pań
stwa, tem nie mniej trwałe podsta
wy finansowe widzę tylko w  budże
cie.

Referent zadaje sobie pytanie, czy 
obecny budżet wojska jest wystar
czający. Odpowiada na nie negatyw 
nie, gdyż brak na rok 1939-40 znacz
nej sumy na utrzymanie i wyszkole
nie armjl.

Na drugie pytanie, czy budżet ten 
wraz z dotacją na F.O.N. odpowiada 
tym wymaganiom, jakie kierownikowi 
naszej armjl stawia obecna sytuacja 
polityczna oraz naturalny i stały stan 
zagrożenia Polski, wynikający z jej 
geograficznego położenia —  powtór
nie odpowiada przecząco.

Konstytucja nie pozwala mi— koń
czy referent —  na stawianie wnio
sków •  powiększenie budżetu min. 
Spraw Wojskowych, tem nie mniej 
konieczność powiększenia go uważam 
za sprawę otwartą i wierzę, że zosta
nie to osiągnięte.

Minister Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki w  przemówieniu swem o- 
świadczył m. in.:

„Zrozumienie specjalnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się Polska, szerzej 
przenika społeczeństwo. Sytuacja ta 
bezwątpienia nie zmieni się w najbliż 
szych latach i pociąga za sobą coraz 
silniejsze podporządkowanie całego ży 
cia państwowego, społecznego i go
spodarczego potrzebom, wynikającym 
z obrony państwa. Drogą planowego 
wykonywania tego zadania postępu
jemy zarówno w moim resorcie, jak 
i w innych, które koordynują swoje 
prace ze względu na to podstawowe 
zagadnienie w ramach wytycznych dy 
rek ty w naczelnego wodza.

Budżet wojskowy w  ramach nor
malnego budżetu państwa nie jest 
wystarczający. Sądzęi, że pp, senatoro
wie zwrócili uwagę na pewne elemen
ty ustawy skarbowej, która przewi
duje, te  apel ten. Dąbkuwkki ego, * -

żeby maitdbi jemurze inne łrtwTki, znaj 
dzle swój wyraz praktyczny. Mianowi
cie mam ta na myśli spoważnienie <Qa 
rządn, ażeby ewentualne dodatkowe 
dochody budżetowe mogły być prze
lewane w pierwszej kolejności na mój 
resort. Drugim elementem powinny 
być wysiłki w eeln zmobilizowania, 
poza budżetem zwyczajnym, środków 
nadzwyczajnych w  planie inwestycyj
nym. W  tym roku konieczne jest 
przygotowanie dla potrzeb obrony

państwa jeszca* większych, *tt do
tychczas środków."

Przewodniczący sen. Zarzycki (O- 
zon) składa następującą deklarację: 
Niech mi będzie wolno stwierdzić, że 
cała komisja jest usposobiona do bu
dżetu wojskowego najzupełniej pozy
tywnie i bez zastrzeżeń; świadomie 
bowiem i celowo nia chcemy smroko 
publicznie dysputowad nad sprawami 
wojska, tem bardziej, że obserwujemy 
na każdem potu bardzo rzetelną 1 * -

woeaą Jego pracę- W m s z ra k u  spo
łeczeństwem, które bez względu na 
rwe przekonania społeczne I politycz
ne sercem i awemi możliwościami 
staje do dyspoaycjl wojska, zdajemy 
też sobie doskonale sprawę z tego 
niezbitego faktu, i *  od wielkości i 
dzietności naszej armjl zależy i zale
żeć będzie wielkość i potęga Rzeczy
pospolita j.

Na tem posiedzenie zamknięto.

B i u r o k r a t y c z n a  a r
no utrzym aniu ludności

s a

W  dyskusji nad budżetem Minister
stwa Skarbu przemawiał dn. 6 b. m. 
sekretarz Stanu Józef Kożuchowski.

Wskazał on, że preliminarz Mini
sterstwa Skarbu na rok 1939-40 wynosi 
126.610.000. W  rubryce zwyczajnych 
wydatków i 4.852.0U0 nadzwyczajnych.

P. wiceminister zatrzymał się dłużej 
nad pozycjami reprezentującemi cało-, 
kształt bezpośredniej organizacji władz; 
skarbowych we wszystkich instancjach.1 
Budżet wydatków Ministerstwa Skarbu 
jest przedewszystkiem budżetem perso
nalnym. Pozycje o charakterze inwe- j 
stycyjnym lub dotacyjnym odgrywają 
rolę wtórną, ponieważ skarb ze swego 
przeznaczenia i z podziału koinpeten- 
cyj powołany jest do obsługiwaniu 
wydatków celowych w budżetach in
nych ministerstw.

Administracja skarbowa stanowi część j 
wielkiego problemu organizacji państwa 
i społeczeństwa. Państwo polskie naza
jutrz po wojnie znalazło się niewątpli
wie w trudnej sytuacji nietyiko politycz 
nej, ale i gospodarczej, a przedewszy
stkiem organizacyjnej.

Pokolenie, które reprezentowało m:i- 
xi rauta sil moralnych, żywotnych 1 fi
zycznych zostało powołane dn pracy 
nad dziełem organizowania obrony, po
rządku, oświaty 1 administracji pań
stwa. Jak każdy wielki prąd, wytworzy 
lo się ciążenie przeważnie de udziału 
w tej pracy, nieraz ze szkodą dla pra
cy w terenie, gdzie nieraz powstawały 
luki niebczpicezne dla Istniejących tra- 
dycyj pracy społecznej czy kultural
nej.

Z drugiej strony ze względów na czy
ste wstrząsy gospodarcze, na spadek 
cen, na rujnujące egzystencje ludzkie, 
częste wypadki bezrobocia, powstała 
niebezpieczna, ale nieraz uzasadniona 
utrata wiary w siebie, w zdolność do

walki o byt. Na skutek tego zaczęła 
pojawiać się czasami tendencja do u- 
zyskania chociaż nędznej egzystencji, 
ale wolnej od groźby ruiny i bezro
bocia.

Jeżeli porównamy oba te procesy, je
den szczytny i przepełniony wiarą po
kolenia w misję organizowania pań
stwa i drugi ofiarny i pełen delcrmi-1 
racji przetrwania do jakiegoś bliżej 
nieokreślonego jutra, to musimy stwier: 
dzić, że Polska znalazła się w posi»-1 
daniu szeregów, może nie równych co 
do wartości, ąle niewątpliwie ofiarnych 
i o wysokich kwalifikacjach morał 
nych.

Inaczej się przed.stawia sytuacja, gdy 
idzie o zdolność gospodarczą kraju, do | 
wypracowania potrzebnych środków ma 
terjalnych na utrzymanie tej dużej Si- 
czby pracownikow publicznych,

Na dzień i llpca 1938 r. było 194.000 
pracowników przedsiębiorstw, monopoli 
1 funduszów, 91.000 w służbie samo
rządu lerytorjalnego, nie licząc urzęd
ników I pracowników w ubezpieczał- 
nlach, bankach, samorządzie gospodar
czym, oraz wg. rocznika stalysL z 
1935 r. 251.000 tys. urzędników, w tem 
nauczycieli 77.000.

Wiceminister wskazuje, że admini
stracja skarbowa stanowi stosunkowo 
nie nsjwiększą cyfrę pracowników, stan 
materjalny administracji skarbowej je^t 
niezadowalający, nawet na tle ogól
nego poziomu płac i zaopatrzenia pra
cowników publicznych, a młode poko
lenie nie znajduje atrakcji w służbie 
skarbowej

Najważni;jsze zadania administracji 
skarbowej wicemin. Kożuchowski for
mułuje tak:

Administracja Min. Skarbu stanowi 
wrażliwy aparat na wszelkie oddzia
ływanie życia gospodarczego zarówno

'W o ln e  Miasto Gdańsk
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w dziedzinie wpływów, pobieranych we 
wszelkich postaciach, jak i na terenie 
tych zapotrzebowań z jakiem! życie 
gospodarcze i społeczne zwraca się do 
budżetu poprzez poszczególne minister
stwa czy fundusze.

Gospodarka pieniądzem wymaga w  
strony administracji skarbowej jak 
najdalej idącej obserwacji tych wszy
stkich zjawisk, które łączą się z kosz
tem pieniądza, rentownością procesów 
inwestycyjnych, wzrostem wydatków 
poza gospodarczych, wreszcie metodą •»-. 
podatkowania życia gospodarczego.

Drugie generalne zagadnienie admini 
stracji skarbowej —- trudna w obee-1 
nej sytuacji sprawa poprawy bytu tej 
administracji. Jak już wspominaliśmy, 
jest lo zagadnienie wykraczające poza 
ramy budżetu Ministerstwa Skarbu.

Przedewszystkiem i ponad wszysl- 
kiem, co należałoby powiedzieć z po
wodu aktualności, że na pierwsze miej 
sce wysuwa się naczelne zagadnienie 
równowagi budżetu.

Zadanie utrzymania lej równowagi na 1 
klada granice I drogi rozwiązaniu za-1 
gadnienia w najbliższym czasie. Epo
ka, którą przeżywamy wysunęła na 
pierwsze miejsce zadanie obrony pań
stwa i zmusza nas do szukania szere
gu etapów pośrednich. W  pierwszym 
rzędzie należy wymienić częściową li
kwidację podatku specjalnego.

Zdaję sobie sprawę —  mówił wice
minister Kożuchowski — że zagadnie
nie uposażenia jest sprawą wymaga 
jącą troskliwego podejścia. Ta polity
ka jest realizowana przez rząd. Jeżeli 
realizacja la nie pokrywa się z postu
latami sfer pracowników państwowych, 
lo grają tu rolę okoliczności siły wyż
szej, zmuszające władze do dania pier
wszeństwa poitnlatom w hlerarehjl 
najwyższym •— obronie narodowej.

Wiceminister kończy, oświadczając, że 
jego referat nie obejmuje wytycznych 
polityki finansowej i gospodarczej mi
nistra Skarbu.

Obejmuje natomiast całokształt zaga
dnień organizacyjnych Ministerstwa 
Skarbu oraz problemy, które się 4cUl« 
wiążą nie z dynamiką resortu, ale I 
liczbowem przedstawieniem spraw re
sortu I człowieka, który w lym resor
cie z poświęceniem i oddaniem pra
cuje.

i. p. Jan Kopczyński
Zgon prezesa Trybunału

Kompetencyjnego
Dn. 6 b. m. zmarł wieloletni P1*  

zes Najwyższego Trybunału 
uistracyjnego sędzia Jan Kopczyk 
skL ,
. 8. p. sędzia Kopczyński piastował 
ostatnio obowiązki prezesa tryb11' 
hału kompetencyjnego.

N o w a  s e r i a  w y b o r ó w
w miastach Malopol**'

W ubiegłą niedzielę odbyły 
wybory do kilku rad miejskich. 
niki są następujące: . .

Tarnopol: Ozon —  16, Żyda 
Ukraińcy —  3, PPS —  2, bezpar
tyjni —  2, Str. Nar. —  1. ,

Andrychów: Ozon — 11, PPS" ’ 
Str. Lud. —  2. . i

Bask: Ozon —  6, bezpartyjn* 
Żydzi —  2, Ukr. —  2.

Wadowice: Ozon —  10, bezP 
tyjni —  4, Żydzi —  2. .

Krynica: Ozon —  7, Żydzi 
Str. Nar. —  1.

Wśród ludowcó*
Komisja gospodarc/®"* 

Koło  krakowskie
. Na 12 b. m. zwołano do 

szawy główną komisję gospód 
czą Stronnictwa Ludowego-

Przedmiotem obrad komisj* 
dą aktualne sprawy rolnicze-

X kołaNa czele krakowskiego *■ ,j 
Stronnictwa Ludowego sta. ^  
em. sędzia Jan Brodacki ' } . 0 
prezes, mgr. Mierzwa J j, 
wiceprezes, Mazurek —  ja^° 
kretarz.

Zakofirzony stralk
w hucie szklanej

Trwający od kilku dni na teh0- 
nie huty szkła w Ujściu, po*- ^  
dzieskiego częściowy strajk, *** 
czony został w dniu 4 b.

Postulaty robotników s
przez dyrekję huty uwzgl?d 
całkowicie. (Iskra).

€ © r e i z  g ó r z e /
dzie#e sfę f*o#crfrom w  N i e m c z e c h

W  ubiegłą niedzielę obradował w 
Poznaniu zjazd okręgowy Polskie
go Związku Zachodniego.

Zjazd zgromadził 150 delegatów 
i gości. Pozatem w zjeździe wzięli 
udział przedstawiciele władz pań
stwowych, wojska, władz samorzą
dowych oraz organizacyj społecz
nych.

Zjazd uchwalił* m. in. rezolucję, 
w której czytamy:

„Mimo upływu 15 miesięcy od cza
su ogłoszenia t. zw. deklaracji mniej
szościowych Polski i Niemiec z 5 li
stopada 1937 r. los naszych rodaków 
w Niemczech, nietyiko się nie popra
wił, alo przeciwnie znacznie pogor
szył. Po dojściu do władzy narodowe
go socjalizmu ustawodawstwo Ill-ej 
Rzeszy pozbawiło ludność polską praw 
politycznych, uniemożliwiło rozwój 
polskiego życia gospodarczego, zaha
mowało odrębny rozwój życia kultu
ralnego.

Ostatnie represje zastosowane wo
bec wybitnych Polaków na Śląsku O- 
polskim, Pograniczu, Warrrijl i Mazu
rach Pruskich, dowodzą, że dawniej
szy system germanizacyjny trwa na
dal i pogłębia metody eksterminacyj
ne. Ten stan rzeczy jest tem bardziej 
nie do zniesienia, że jednocześni!! 
Niemcy w Polsce korzystają z wszel
kich uprawnień politycznych, gospo
darczych 1 kulturalnych, umożliwia
jących im swobodny rozwój życia na
rodowego.

Zjazd apeluje do rządu Rzeczypo- 
tUwUfry. wldby w sposób kategoryoiuję

wystąpił w  obronie gnębionej ludności • 
polskiej w Niemczech, a tymczasem, I 
wobec jednostronnie tylko stosowa
nych zasad deklaracyj mniejszościo- i 
wych — zastosował do Niemców w  j 
Polsce takie same metody, jakich 
władze niemieckie używają w stosun
ku do Polaków w Niemczech.

Zjazd wzywa społeczeństwo polskie, 
aby wzmogło wysiłki, mające na celu 
usuwanie przerostów życia niemiec
kiego na ziemiach zachodnich".

X
O zarządzonym w Niemczech spi

sie ludności, całem ostrzem wymie
rzonym przeciw Polakom — pisze 
miesięcznik „Polak w Niemczech":

„Spis ludności —  oparty o zasadę 
jawnego i bezpośredniego oświadcze
nia narodowości —  nie może być przy 
jęty przez ludność polską za rzeczy
wisty obraz swego stanu liczbowego.

Od spisu ludności dzieli nas jeszcze 
kwartał— pisze „Polak w Niemczech".

Do czasu tego mogą zajść zmiany, 
których cała ludność polska w Niem
czech sobie życzy i których się spo
dziewa. Niezależnie jednak od tego, 
jak sprawa spisu w przyszłości się 
rozwinie, raz jeszcze stwierdzić mu
simy, iż rubryka, pytająca o narodo
wość powinna być ze spisu usunięta, 
albowiem warunki bytu, Struktura spo 
łeczna i położenie ludności polskiej w 
Niemczech nie dadzą się uzgodnić ze 
stosowaniem tego rodzaju metod sta
tystycznych, które w przewidzianym 
spisie ludności zostały ustalone*.

X

Niemiecki dziennik śląski „O. S. 
Tageszeitung" twierdzi, że przyby
wający, na G. Śląsk turyści z Rze
szy —  zapytują, dlaczego „W  tej 
niemieckiej krainie na szyldach i 
tablicach znajduje się tyle dziwacz
nych, nawidoczniej nie-niemieckich 
nazwisk**.

Dziennik niemiecki wyjaśnia, iż 
polskie nazwiska na Śląsku są ob- 
cemi naleciałościami, które obecnie 
usuwa się. Szczególnie wielka ilość 
nazwisk nie-niemieckich występuje 
w pow. kluczborskim.

O tem „poprawianiu" nazwisk do
nosi ukazujący się w Szczytnie 
„Mazur":

„Dążenia do poprawienia czy też 
zmiany nazwisk mazurskich celem 
dostosowania ich do brzmienia nie
mieckiego pojawiły się już przed woj
ną. Tak z Lipskiego stawał się Lin
de, z Polakowskiego Deutschmann, z 
Łosia Elschmann, Zając przedzierz
gnął się w Ilasego, a Ścisło w Drii- 
ckerta. Robiono to i w inny sposób, 
mianowicie zmieniano pisownię. Kra- 
wilicki pisał się przez Krawcłitzki, 
Skowronek otrzymał drugie n, Ga- 
wędka zwal się Oawende, Pnńck zwal 
się Panek, Wilk znowuż Wiicke itd.“

Podobnych „sprostowań" zamie
rzają dokonać Niemcy w stosunku 
do uzależnionej gospodarczo i żyją
cej pod terorem ustawodawstwa na
rodowo - socjalistycznego ludności 
polskiej na Śląsku Opolskim.

Wojska niemieckie w Lift ?
Podejrzany „r u r t towarowy

LONDYN. 6.2. (Teł. wU- po 
mistyczne nastroje, wzbudzon. p 
wierzchowną analizą mowy 
lerza Hitlera zniknęły bez ^  
Utrzymuje się nadal Prt^ tptn} 
l i  skoro tylko wojna w 
zostanie ostatecznie rozstrzy ^ 
ta, dojdzie do poważnego W  
międzynarodowego. urttlM
Doniesienia % Niemiee nie 

zbyt uspakajająco.
Ukazał się tam oficjalny 0(ju 

nikat, informujący, iż z P® [o- 
„niezwykle ożywionego 
w arowego z Włochami 
ny zostaje ruch szeregu P0®
W Bawar ji“ . -  $

Wiadomość powyższą u o 
tu za potwierdzenie pogł06 
ruchach wojsk na granicy njf 
klej i o wysyłaniu oddziaiJJ 
mieckich do Libji i Soma»
klej. .iilic#1

W  angielskiej opinji Pl 
daje się zauważyć coraz ltf t ' 
jednolitość, wywołaną 
nieniem postawy Cham 
Szczególnie akcja zaciąg*1 
czego znajduje poparcie (p.)1 
kich sfer politycznych.

Halandja nie p o ^ L
na c r ie m e r s z  o b c y c JJ J J ,  p-

HAGA. 6.2. Minister SPr“ dcZyŁ 
granicznych Patijn os^ 
iż Holandja nie zezwoli n 
tualny przemarsz obcyc*1 ^ 0cj 
przez swe terytorjum, j? ail»0' 
art. 16 paktu L ig i Naród0*- 
wiem przemarsz taki m° r’ >c‘ łc9' 
zić Holandji, iż siałaby 
trem działań wojennych*

Groźby niemier -i® .= 
r r d  ^dresem ny)*
LONDYN. 6.2. (Teł- 'v {o0a f

„National - Sozialistische f)ji
hefte”  —  organ oficjale. pi- 
hitlerowskiej w Niemcze: (,<•- 
sze: „Jeśli Szwajcarja i0H
dzie w udzielaniu *u {’,Zt‘ 
niemieckim i marksisto ’ jyefc' 
sza będzie zmuszona ' * -jn°, 
miastowych represyj, *  Ł ^ to\ 
gą doprowadzić nawet „y  
nej interwencji” .
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Wzloty i upadki
#®pzeif wyborem  prezyefen^o Fronc§i

(Korespondencja własna)
l^ormtłeijianc przyjęcie przez Roo- 

• dla Ameryki zasady Bald-
?®owskiej o .granicach Anglji nad 
j^enem'* wydawało się zbyt piękne, 
y mogło być prawdziwe. I  słusznie 

j*a Quai d‘Orsay, gdzie w tych 
®“ach szukałem potwierdzenia tej 

' ^3a.cyjnej wersji, zachowywano 
najdalej idącą rezerwę w tym 

^ględzte. Z lego też źródła wczo- 
Wieczorem otrzymałem domen t: 

” ^osevelt.‘a i to właśnie po dłuższej 
*® «ow ie o sytuacji % jednym ż 
**Jbliższych współpracowników ł,eo- 
*»a Blnm‘a.

Były premjer, który zresztą po 
^swnadczeniach władzy stał się o 
jJ/f ostrożniejszy w swych przewi- 
ywaniach, niż dawniej, z entuzjaz- 

■ powitał pogłoski z Washing- 
• Wczoraj też w kołach socja- 

ycznych i w „Populaire" do c- 
,~™ocjacji Roosevelt‘owskiej prz,y- 
^^zywano decydującą dla pokoju 
f n*e *3CZ decepcji opinja 
>l- Prayjęla korekturę wa-

' nie ^ onows*tą’ aczkolwiek z obec- 
już autentycznych wynurzeń 

• Scvelt‘a wnioskować można, że

bynajmniej 
W 7ęm yrh  linij swej polityki 

-Wcznej. I  że w tej dziedzinie i

autentycznych 
j wnioskować można
|̂ wiokratycTny prezydent nic za- 

zrezygnować z 
za-

»a •— i  ^  w tej dziedzinie moż 
Sl? targować o słowa, ale nie 

fasady.

^ Takie jest zresztą przeświadcze- 
, W tutejszych kołach rządo- 

fcdn b- ^ *n*ster Bonnet nie ulega 
roinpt t̂aPr5,śnym uśmiechom ba- 
tynui •1 “ i^synarodowego i kon- 
Wa I*1 s^oją politykę kompromiso 
l^ ^ j t o ia ją c  ją bardziej ku po
ty j, J?00*® umiarkowanej prawicy, 
Hĵ  l'1 zdecydowanemu nieprzejedna 
sz j^ ^ cy , zwłaszcza w kwestji hi-

di> g* wiadomo wyjechał onegdaj 
sta o r̂ °f! wybitny parlamentarzy- 
koby611 ‘ Berard nieoficjalnie i ja- 

tajemnicy", co nie prze- 
fję j to prasie pomieścić i fotogra- 
^tra W2wiady 7‘ wysłannikiem mi- 
tetł Bonnet‘a. Oczywiście krok 

•]eszczc narazi go w kołach 
fecin]T1?nachij sHch‘‘- a w opinji 

y.czneJ .—  pogrzebie —  jak 
<Jegn-, współpracownik Bluma— 

"tywnie.
• t ^ 'ł?0C2.e®1*® z decyzją Bonnet‘a 

Komisja stronnictwa socjali- 
aPe' do narodu 

Public 0 Pomoc Hiszpanji re-
{Z ^ ^ ie j  w żywności, w amuni- 

*  ten Pieniądzach, dokumentując 
•ttjjeu ®P°3ób swój opozycyjny- sto- 
Îtio . r^ądu i podkreślając mo-

wlaśnie z tego względu.
Stronnictwo socjalistyczne —  koń 

czy mój informator —  jest w isto
cie w wyraźnej opozycji do obec
nego rządu. Chwila jest jednak zbyt 
poważna, by myśleć czy o rozgryw
kach parlamentarnych, czy o gwał
townych zmianach w polityce fran
cuskiej. W momencie krytycznym 
i tak musi powstać rząd wielkiej 
konsolidacji i wpływy partji tem sa
mem wzrosną zarówno co do poli
tyki zagranicznej, jak i w spra
wach socjalnych.

Istotnie, sytuacja .jest w dalszym 
ciągu niezwykle poważna i w  ta
kiej chwili nietylko politycy zawo
dowi mają coś do powiedzenia. In
formacje, idące ze sfer wojsko
wych nie zdają się wskazywać na 
bezczynność sąsiadów Francji.

Już zarządzenia wojskowe Wioch 
przez swój charakter budzą podej
rzenia, że powołano nietylko 60.000 
rezerwistów z rocznika 1901, ale i 
że za tą decyzją kryją się inne po-

«Pod  ziemią 
na podszybiu"
.Morcinek. Skierski 

i Waśniewski w SlW ic.
(jm l) Intymna atmosfera przy

tulnych saloników SIM ’u sprzyja 
występom literackim. W ieczory

, , . . , i autorskie, urządzane w tym loka-na pod adresem niespokojnych sa- ,
siadów J ‘ , ,u’ maJ:* z S °ry zapewnione po-

—  Niech nikt się nic łudzi —  po-! wodzenie. W ieczór onegda.jszy, 
wiedział generał ostatniej niedzieli poświęcony tematowi górniczc- 
—  że armja francuska tak morał-1 171,1 > zatytułowany-,,Pod ziemią-

Paryż, w  lutym.

wchodzą tylko 
Morcinek i Jan

wołania, przeprowadzone w drodze1 nie, jak i materjalnie nie jest w na podszybiu” , miał jednak p o  
sekretnej. Ponadto według źródeł stanie odeprzeć z pełnem powodze- wodzenie chyba rekordowe 
angielskich znaczną ilość łodzi pod-; niem jakikolwiek atak nieprzyjaciel Autorów imzacvch na teinnłv 
wodnych niemieckich skierowano na ski. Być może, że istnieje pewna o - ! górn iSc d^żS nTe m jm y w S  
Morze Śródziemne. , bawa co do przewagi przeciwni-; . .

Te i inne jeszcze wiadomości spo-1 ków naszych pod względem lotnie- , ,, • 1 . '  
wodować miały odłożenie podróży twa. Lecz największe nawet szko-1 aj u v 
generała Cia.metin‘8 do Afryki Pół
nocnej. A w krajach demokratycz
nych tytko w niezwykłych momen
tach zabierają głos wojskowi w po 
dobny sposób, jak uczynił to powo
łany do Najwyższej Rady Wojsko
wej generał Giraud, główmy komen
dant okręgu Metz. Mowa jego brzmi 
jak ostrzeżenie i przestroga, rzuco

dy, jakie armja lotnicza mogłaby | W iśniewski, Ich też utwory, dla 
nam wyrządzić, nie wpłyną na o- r m ieszkańców. Warszawy dość eg- 
stateczne wyniki wojny. Sto na sto! zotyczne, były treścią tego sym- 
—  linja Maginot‘a nie zawiedzie, pa tycznego wieczoru. P. Waś- 
Zwyrięstwo francuskie w razie woj niewski własne odczytywał sam. 
ny nie ulega wątpliwości. Zarówno, Za Morcinka recytował p. Dar-
Niemcy, jak i Włochy uderzając w 
nas pójdą na pewną zgubę.

W.T.I5.

Jak to było przed 150 laty
List D r e z v d e n t a  II. A. d o  \ an n fp n n nprezydenta U. S. A. do Napoleona

„New York Herald Tribune'1 o- ma w tej chwili żadnych konflik- 
głasza list prezydenta Bt. Zjednoczo tów, musimy patrzeć w przysz- 
nych, Jeffersona, z 18 kwietnia łość i zawrzeć sojusz z Wielką Bry

iu d °^°wiązki Francji w stosun- 
^sądu Negrin‘a.

zagraniczna obecnego
^L^aladier —  mówił mi jeszcze

y cz!olIck partji aocjali- 
thmtaezy się polityką
Daladier dąży syste 

. ,lp( do ntrwalenia swej no- 
lękhwiśei centro-prawicowej 

?SiUi!^ .chowaDil1 władzy przez 
st-ę^h!'W°  .radykalno - socjalne.

Za»>-na- nietylko w polity- 
Nbęę ' meznej, ale i ustępstwa 

sfpJn? teizmu, zwłaszcza wo- 
 ̂ nji “Skierskich, bardziej na- 

?  1 cpnł Woł)ec przemysłu. Prawi- 
?_r,lm .i«ź dziś uznały Dała- 
^  męża najwłaściwszego w 

obecncj i z uwagi na jego 
Popularność gotowe są 

T* W*y zbUżających się wy  
k na Prezydenta republiki

wybór ten jest ciehem 
^n obecnego premjera i 
So coraz silniej kn eiemen-

1802 roku, skierowany do amba
sadora U.S.A. w Paryżu, Livings- 
tona.

W Hście swym trzeci zkołei pre
zydent St. Zjednoczonych wyja
śnia ambasadorowi, akredytowane
mu przy rządzie Napoleona, powo
dy, które skłoniły go do prowa 
d/ema pertraktaeyj z Francją o 
nabycie I>uizjany. Oba stany po
łudniowe, Floryda i Luizjana, od
stąpione zostały w 1800 roku Fran 
cji przez Hiszpanję.

Dopóki Nowy Orlean pozosta- 
w rękach Hiszpanów, nie groziło 
Stanom, zdaniem Jeffersona, ża
dne niebezpieczeństwo, ponieważ 
Hiszpan ja była państwem słabym 
militarnie.

,Z chwilą jednak, gdy Nowy Or
lean i jego zapiecze dostało się w 
ręce napoleońskiej Francji —  pi
sze Jefferson —  zmieniły się zu
pełnie warunki polityczne, - nastał 
nowy okres w rozwoju połitycznem 
Stanów".

„Na tym kontynencie jest miej
sce dla jednego tylko państwa; 
każdy intruz staje się naszym na
turalnym wrogiem. Aczkolwiek 
między Francją a Ameryką nie

tanjąw celu zapobieżenia jakim
kolwiek próbom zamachów na ca
łość i nienaruszalność naszego pań- 
stwa“ .

„Ale — dodaje prezydent —  że 
taki sojusz nie jest. pożądany, 
przeto wolelibyśmy odkupić Lui- 
zjanę od Francji". Tak też się sta 
ło w roku 1803. 
w skład Federacji amerykańskiej.

Biorąc za. punkt wyjścia ów list 
prezydent,-}. Jeffersona, „New VorU 
Herald Tribnne“ przechodzi do 
porównań, związanych z okresem 
dzisiejszym i przeprowadza analo- 
gję między obecnemi warunkami 
politycznemi w skali światowej a 
temi, o których wzmiankował Jef
ferson w 1802 roku.

dziński. P. Aniela Szlemińska 
pięknie odśpiewała szereg pieśni 
Zagłębia i Górnego Śląska, a p. 
Zenon Skierski poprzedził len in
teresujący występ autorski prze
mówieniem, w którem w ogrom
nie przyjemny sposób scharakte
ryzował twórczość obu autorów.

W ieczór udał się. Gości było 
pełno. O stoliki, których ma się 
rozumieć zabrakło, nie kłócono

się, zmalały dystanse i za bramy, 
wiodące do Stanów, musimy dzi
siaj uważać Alaskę wyspy Ha- j się tytko dlatego’.’ że n iusia łyTyć 
wajskie, Singapore, kanał Panam-i 7, m; w i, n . K l„  _ j „
ski, Przylądek Dobrej Nadziei, Gi- ^  ^ J zan,lfmMne; K l°  
brał ta r“ j się o to me troszczył wcześniej,

!,Stojąc na straży bezpieczeństwa ’ musiał s,ać’ JeśIi nie udało mu 
U. S. A. prezydent Rooseyelt mu- wprosić do czyjegoś towarzy- 
si iść za przykładem swego znako-1 siwa 
mitego poprzednika i prowadzić1 

, politykę, której celem była obro- (
Luizjana weszła na Stanów przed narażeniem bez

pieczeństwa ich dróg komunikacyj
nych. Inaczej mówiąc: Stany Z je-1 Pierwszego marca r. b. mija pięćdzic- 
dnoczone muszą posiadać tak po- !łi '..lał 0(1 chwili wybudowania wieży 
tężną flotę, aby mogła ona wyko-

Pięćdziesiąta 
rocznica wieży Eiffla

nywać skutecznie i jednocześnie 
kontrolę nad Oceanem Spokojnym 
i Atlantyckim".

Ogłoszenie na łamach „New York 
Herald Tribune“ listu z przed pół- 

• lora wieku ma niewątpliwie na 
„Jeśli—pisze „New York Herald celu poparcie programu polityez- 

Tribune“— słuszne były słowa Jef- nego prezydenta Rooseyelta, a 
fersona o bramie jaką był Nowy przez odwołanie się do argumen- 
Orlean, tem słuszniejsze muszą być tów jednego z pierwszych 
dzisiaj takie poglądy wobec ist- zydentów U. S. A. zmierza wielki 
niejącej sytuacji politycznej z tą organ prasowy do umocnienia opi- 
tylko różnicą, iż dla Stanów Zjed- nji amerykańskiej w przekonaniu, 
noczonych wynika obowiązek da- iż zbrojenia obecne Stanów Zjed- 
lekosiężnych przewidywań. Pro- noczonych są koniecznością, wy- 
blem z roku 1802 jest również pro pływającą z układu sił i stosun- 
blemem w roku 1939-ym z tą je- > ków politycznych na obu półkulach, 
dnak różnicą, iż świat skurczył |

Eiffla.
Rzadko kiedy pomnik architektonicz

ny wywołał więcej burz i sporów jak 
słynna Tour Eiffel. Zarzucano jej brzy
dotę, bezsensowność pomysłu, żądano 
jaknajszybszej rozbiórki. Szczęśliwie 
jednak do U go nie doszło. Znaleźli się 
ludzie, którzy ocenili oryginalność bu
dowy, lekkość konstrukcji i dzięki nim 
wieża Eiffla siała się symbolem Pary
ża.

„Święto wieży”, które odbędzie ślij 
Pre” i pierwszego marca, jest starannie przy- 

| gotowywane przez komitet organizacyj
ny. W  programie przewidziane są fa
jerwerki, bale, zabawy ludowe, punk
tem kulminacyjnym zaś będą popisy 
akrobatów i linoskoczków na najwyż- 
szem piętrze wieży.

Paryżanie z niecierpliwością czekaią 
święta „swojej wieży” do której żywią 
całkiem zrozumiały sentyment.

Przyjaźń z... wynarodowieniem
wwMamięan za  liezpieczeńsliro

kT'*3eijfn -~‘w’anym, które w Z gro 
' pyborzęfr °<k>Wem decydują o

towarzyszyć mu 
radykalno - so 

M^lioa .  ^torem ostatnio dy- 
tak ^ ^ y in a  ogromnie wzro- 

® me należj’ liczyć się z 
^ malkontentów, pod- 

tro;n zreszt^ bez trudności 
’ ^ ore wieją z góry.

L^tóre'j(̂ *1,rtra Edwarda Herriot, 
te1, tP n miesięcy się mó-

ĵ ie ,a Jakoby być aktualną,
^ t y  ^ - ^ o  N ik łe g o  d l

P o ję c ia  prezydentury,
^U iości ma Podzielać w

M^ > ty k i obecnej więk

W  pełni nastroju urzędowej i seri Ale i Jugosłowianie mieli do 
decznej przyjaźni, z okazji niedaw-1 Włoch wiele pretensyj. Sprowadza
nej w i^ ty  min. Ciano w stolicy I ły się one do dwóch zagadnień: 
Jugosławji, warto upnytomnić so- j włoskiej polityki zagranicznej, skie- 
bie jak wielkie uczyniono postępy i rowanej —  w mniemaniu ówczes- 
w stosunkach włosko - jugosłowiań | nej Jugoslawji —  przeciw jej ży-

i„ł wotnym interesom i polityki wyna
radawiającej ludność słowiańską 
we Włoszech. O zamiarach ze stro
ny Włoch świadczyć miało popieranie 
tendencyj irredentystyeznych w Dal
macji, posługiwanie się skrajnie 
nacjonalistycznemi żywiołami chor- 
waekiemi do walki z Jugosławją, 
szkolenie bojowe i dywersyjne Chor 
watów, udzielanie im skutecznego

skich w ciągu ostatnich lat. Inicja
tywa wyszła tu od Mnssołiniego.

Zdając sobie sprawę z konsek
wencji wzrostu potęgi i wpływów 
niemieckich nad Dunajem, chciał 
Mussolini uratować zgóry, co się 
da ze swojej pozycji na tym ob
szarze. Działając niejako pod przy 
musem okoliczności, zaimprowizo
wał dyktator Włoch dość szybko 
przyjaźń z sąsiadem z drngiej stro 
ny Alp, przechodząc do porządku 
dziennego nad rozdrażnieniami i u- 
razami niedawnej przeszłości. A nie 
były one bagatelne!

Włoska ambicja narodowa czuła 
się głęboko urażona wycieczkami 
prasy jugosłowiańskiej, która zarzu 
riła armji włoskiej mr/łą bitność, a 
nawet tchórzostwo i t. p. Zarzuty 
te padły wprawdzie w atmosferze 
wzajemnego rozdrażnienia z po
wodu ówczesnych demonstracyj an 
ty włoskich i niszczenia zabytków 
architektury włoskiej, pamiątek 
władztwa republiki weneckiej w 
prowincji daJmatyńskiej, ale obu
rzyły tak głęboko opinję włoską, 
że prasa faszystowska sięgnęła aż 
do świadectw b. dowództwa armji 
austro - węgierskiej, aby odeprzeć 
zarzut małej bttoości oddziałów 
włoskich w  czasie wojny. Takie za-

Dociekliwość władz włoskich i nie
chętne nastawienie 'wobec języka 
chorwackiego i słoweńskiego jest 
tak dalece posunięta, że ma się 
wyraźnie za złe żołnierzom, którzy 
korespondują z rodzicami w swym 
ojczystym języku. Gdy nastąpiło 
pewne odprężenie między Włocha
mi a Jugosławją, zdobył się fa
szyzm na hojny gest i pozwolono 
trupie chorwackiej dać kilka przed 
stawień w  okolicach Trjesto: by
ło to dla ludności słowiańskiej ist
ne a rzadkie święto.

Czy ludność ta uzyskała obecnie 
prawo do kazań w języku włas-

poparcia i opieki prawnej na wet w j nym, nie da się ustalić z całą pew- 
wypadku, kiedy rząd francuski wy- j nością. Faszyzm odnosi się z głę- 
stępował z oficjalncm żądaniem wy i boką niechęcią do duchownych 
dania Francji chorwackich terory-1 którzy pragną dać tej gnębionej, 
stów: Paveticz‘a i Kvaternik‘a, j przeważnie włościańskiej, ludności 
wmieszanych w spisek przeciw, chorwacko - słoweńskiej naukę i 
królowi Aleksandrowi. Sąd apela-! słowo Boże w jej języku ojczystym, 
cyjny w Turynie stanął wówczas Przykładem — ordynarna w swoim 
na gruncie —  prawa tych terory- [ czasie napaść prasy faszystowskiej

Silniejszą opozycją rzuty pamięta się długo!__

stów do ...azylu we Włoszech
O stosunku władz włoskich do 

ludności blisko —  półmiljonowej —  
Chorwatów i Słoweńców na pogra
niczu z Jugosławją, wiadomo, że 
polityka faszystowska jest tu bez
względna : system przymusowej 
italjanizacji uprawiany jest konsek
wentnie przy pomocy przymusowej 
zmiany nazwisk o brzmieniu sło- 
wiańskiem na włoskie.

Chorwaci i Słoweńcy nie mają we 
Włoszech ani szkoły w języku oj
czystym ani żadnego dziennika, ani 
tygodnika, ani nawet nabożeństw.

na biskupa Trjestu, ks. Fugara,
który upomniał się publicznie o 
to, aby ludność słowiańska jego 
djecezji korzystała z wolności ję
zykowej i kulturalnej. Nawet obec
nie, w pełni sezonowej przyjaźni z 
Jugosławją, Włochy ani na jotę 
nie odstępują od zasadniczego pro
gramu, który brzmi: ludność sło
wiańska na pograniczu nie może 
różnić się w niezem od rdzennej 
ludności włoskiej w psychice, spo
sobie odczuwania zjawisk publicz
nych i reagowania na nie.;

sprawę z tego stanu rzeczy. Jeśli 
mimo to akceptowała przyjaźń z 
Włochami, to zapewne w przeświad 
czeniu, że spokój i poczucie bezpie
czeństwa od strony Włoch warte 
nawet poświęcenia rodaków z tam
tej strony granicy. Może też bez
pośrednia obecnie granica z Niem
cami wysuwa nowe kłopoty i każe 
zapominać o starych, choć niebła- 
hych bolączkach... Jedno zdaje się 
nie ulegać już wątpliwości, a mia
nowicie, że akcja dywersyjna prze
ciw Jugosławji ze strony pewnych 
wpływowych czynników włoskich zo 
stała zahamowana. Obozy ćwiczeń 
„aktywistów11 chorwackich we Wło
szech uległy likwidacji, a co wy
bitniejsi kierownicy tej akcji ze 
strony chorwackiej „wsiąkli" —  po
dobno w społeczeństwo włoskie dro
gą —  jak mówią —  nadania im 
dyskrecjonalnie obywatelstwa włos
kiego.

W każdym razie ściślejsza współ 
praca obu państw rzuciła coś w 
rodzaju pomostu zapomnienia na 
kwestje drażliwe: na wciąż jeszcze 
we Włoszech żywy. ruch irredenty- 
styczny wobec jugosłowiańskiej 
Dalmacji, na postępującą italjani- 
zację ludności słowiańskiej i t. p.

Konjunktura obecna dyktuje obu 
sąsiadom politykę porozumienia, 
która jest niewątpliwie szczera u— 
Jugosławji.

Ten kurs współpracy włosko - 
jugosłowiańskiej potrwa więc tak 
długo, jak długo Rzym będzie u-

Jugosławja zdaje sobie dokładnie jaźń z Jugosławją.



Bud żeś Ministerstwa S it arba
W  drtszym ciąga dysfcusjl nu po-

nledztałkowem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej, przy omawianiu 
budżetu Ministerstwa Skarbu prze
mawiali:

P. Długosz: Z udziału Skarbu Pań- 
w dochodach Urzędu Śląskiego, 

preliminowanego na 6.000.000 zł., nie 
wpłynęło da Skarbu nie. Cieszą nas 
piękne drogi i budynki Śląska, ale 
jest niepodobieństwem, żeby Śląsk se
parował się jako dzielnica i nie pur- 
lycypował w wydatkach państwowych,

D e b a t a  ww k o m i s j i  $e/mowej
Niekorzystna zmiana 

w podatku obrotowym
P. Jahoda-Żóltowskl: W  dziedzinie 

stawek podatku obrotowego zachodzi 
teraz pewne niebezpieczeństwo, szcze
gólnie dla piekarstwa, rzeźnictwa i wę- 
dliniarstwa. Wysokość stawek była za 
leżna od ilości robotników, obecnie zaś 
będzie uzależniona od obrotu. Ponieważ 
surowiec jest w tych gałęziech drogi, 
zachodzi obawa prawie dwukrotnego po 
większenia stawek podatku. W  takim 

. • i . - , stanie rzeczy liczne zakłady będą nu-
jako przynalezny do Rzeczypospolite). hUi, aH,0 prIcrlucJĆ wvłszy podatek na 
Wydatki na wojsko na emerytury . re:. • kol/sumPIlta, albo tei „cierpią wskutek

Pacn, I ° Wr  ’ n,US-lł PiW' "'sklej rentowności.
- , . /* \ najwyzszy, w  sprawie norm szacunkowych, do-

7, . a 1 ™P°<negłego bytu tyCząCyCh dochodowości, ciągle jeszcze
^ kordon,. Apeluję do P. m.n.stra J  „.^rozumienia między wła

o wzięcie tych rzeczy pod uwagę w m- skarb^wemi a poda,njkiem i in-
tereste całego państwa bo na Śląsku stylucjami saraorząd„ gospodarczego,
panują tendencję do ujednol.cema rzą- 0 £|nj^ Mynllikńw tam po-

. ,a' winna być bardziej respektowana.
Zmiany w Banku Polskim winny wpły w  r. 1937 był projekt ustawy o u 

nąć także i na detezauryzację, której tworzeniu rzemieślniczego zakładu in- 
objawy można było w okresie pełnych wrstTerjmcgo. Projekt ten został z Sej 
napięć międzynarodowych czasów o- ,„u "wycofany. Należałoby wrócić .lo 
stałnieli zaobserwować. myśli założenia takiego zakładu i pro

1*. Pietrzak staje w obronie śląska i jckt taki przedstawię. Pieniądze na to 
powiada: są w obecnym budżecie, tylko trzeba

Jak Polska będzie potrzebowała, lo je scentralizować w niektórych resor- 
Śląsk niewątpliwie poniesie wszelkie o- tach. 
fiary. (p. Mrowiński: Polska już po
trzebuje). Śląsk jest częścią państwa 
polskiego 1 z tego tytułu ma obowiąz
ki, od których się nie uchyla. Zarzu
cano, że Śląsk buduje wspaniałe auto
strady. Jestem z lego dumny, gdy wspo 
mnę, jak armjn nasza w pamiętnych 
dniach na przełomie września i paździor 
nika maszerowała i cieszę się, ».e 48 
godzin prędzej mogła dotrzeć tam, do
kąd została skierowana na rozkaz M.'.r 
szałka: „maszerować”. (I*. Długosz:
Wszyscy się cieszymy).

Obrońca ustawy 
stemplowej

P. Mrowiński: Niesłuszna jest kryty
ka ustawy stemplowej. Z prawnicze
go punktu widzenia ustawa ta jest je
dną z najpiękniejszych w ustawodaw
stwie. Nie jest to ustawa znwiła, a ata
ki nie dotyczą jej konstrukcji, która 
jest bardzo dobra, a tylko poszcze
gólnych przepisów.

Od teorji ilościowej
do psychologicznej

P. Jedynak prosi ministra Skarbu, a 
by przyszedł / pomocą urzędnikom, 
pracującym w Zakopanem, gdyż z u- 1
wagi na wysokie koszty utrzymania '* 
tt'in mieście, ich położenie jest bardzo

Robota kosztowna 
i niekonieczna

tiudne. Słusznie rząd przywiązuje wipl 
ką wagę do gospodarki dewizami. Trze- 
bu, i-y import surowców i maszyn od 
bywał się bezpośrednio n źródeł naby
cia. trzeba, abyśmy poszli na drogę, 
po której krcMzy Zachód — na dro- 
jrę wielkich domów im portowych, liów- 
nifż w zakresie eksportu trzeba pilnie 
przestrzegać, nl>v nie. było nadużyć 
przy odprowadzaniu dewiz.

Najbardziej jpdnak atrakcyjną rzecz-| cłió'1 
jest komunikat o zmianach statutu 
Banku Polskiego Cieszę się niezmier
nie, że przychod/i ts próba rozwiąza
nia zagadnienia ki ( dylowego i że rząd 
traktuje ją poważnie i ostrożnie. Uwł- 
ż im, że da lo sposobność do odpowie
dzi, czy nie jest już czus na przejście 
w zakresie pieniądza od teorji iloścln-

nem jest, żeby dyrektorzy wnikali w 
przyczyny zewnętrzne, które czynią 
przedsiębiorstwo nierentowneni. Bojkot 
niszczy nietylko bojkotowanych, ale na 
rusza łańcuch całego gospodarstwa.

Mówca zwraca się z apelem o nien- 
trudnianic Żydom możliwości emigracyj 
nych, lecz o ułatwianie Do Australji 
ma wyjechać w określonym terminie 
100 rodzin żydowskich, a nie mogą <v 
trzymać niezbędnych w tym celu de 
wiz. Domaga się przydziału dewiz aa 
utrzymanie słudjującycii zagranicą, w 
szczególności studentów z Polski na u- 
niwersytecie hebrajskim w Jerozoli
mie czy politechnice w Haifie.

Podwyższyć 
urzędnikom płace!

P. Dzlekońskl uzasadnia swą rezolu
cję, domagającą się w pierwszej części 
możliwie najszybszego obniżenia po
datku specjalnego, zaś w drugiej —  
przeprowadzenia nowelizacji ustawy »- 
posażeniowej. Pracownicy państwowi 
oczekują wiążącego oświadczenia p. wi- 
cepremjera, czy zmiany te można b<- 
dzie osiągnąć już w roku bieżącym, 
czy też dopiero w przyszłym.

P. Milewski daje wyraz radości, że 
sprawa pracownicza spotkała się nare
szcie z tukiem zrozumieniem u przed
stawicieli wszystkich waistw społeczeń
stwa. Wszystkie dotychczasowe ustawy 
uposażeniowe nie rozwiązywały napraw 
dę problemu, ale ostatnia z nich grani
czy z niemoralnością, gdyż zabrała »• 
na niższym, a dodała wyższym. To by
ły wyniki sugcstjl ełltaryzmn, ale sko
ro on zbankrutował, gdyż progruui 
O.Z.N. jest wręcz przeciwny, to czus 
zmienić i tę nstawę. Pracownicy zdają 
sobie sprawę z tego, że nic można od- 
razu załawić wszystkich ich postula
tów i dlatego przychodzą z żądaniami 
minimalnemi, które wyraziły się w 
trzech moich wnioskach, jakie zgła
szam w imieniu C.K.P. Pierwszy, to 
wprowadzenie dodatków rodzinnych w 
wysokości 'JO zł. miesięcznie, dla pra-

Srebrne medale
za długoletnią słażbę
Dn. 6 b. m. w saE konferencji 

nej Ministerstwa Spr. Wewnęt1*"
, nych gen. Sławoj - Składkowsta. 

cowników zarabiających do 200 zł. dokonał dekoracji srebrnym ®e<» 
Koszt tego roczny wyniesie l i  i pół lem za długoletnią służbę 45 
mdjona złotych. Drugi —  to zwiększę- rzędników i niższych funkcjonał 
me do 6 1 pół mtljona zł. kredytów na iugZÓW M g  na *
zwrot wpisów szkolnych, wreszcie trze-  ̂ j  u * BE.
ci -  to zwiększenie granicy uposażeń PP- podsekretarzami Stanu dr. »  
wolnych od podatku specjalnego z 200 Nakoniecznikowem - Klukowskim * 
do 5Ó0 złotych.

Oświadczenie 
wicemin. Grodyńskiego

P. Pełeńskl: Kiedy chłop ukraiński 
czyni największe wysiłki, aby wydo
być się z ciężkiego położenia, kiedy 
rozwija swą spółdzielczość, niekorzy- 

notabene nietylko już z sub- 
ale nnwet z normalnych kredy

tów państwowych, to pewne czynniki 
robią krzyk, że ta działalność zagra
ża polskiej racji stanu i wołają o kre
dyty dla przeciwdziałania. (P. Jóżwink: 
a wyście nie brali kredytów z BGK).
My się cieszymy, kiedy się rozwija 
zdrowa polska spółdzielczość, ale nie u- 
ważamy, nbv leżała w interesie czyim- 
kolwiek heca antyukraińska. Na terę-.
nach południowo - wschodnich nie ____u . .  ____i . . ,  T • i
ma mle. j na żadną kolonizację. Tyiu J Manchesterze, LlVerpoolU
czasem mamy subwencjonowany po- j  1 Cardiffic.

na wschód kupców i rzemieślni- W  czasłe r0Zprawy stwierdzono 
ków, klorzy /.ubieraj ehh‘b takie I . . , , ,
polskim kupcom 1 rzemieślnikom, o- P e w n ie ,  ze ll°  ,or<Iłl Haiifaxa, jak 
sludiym na tym terenie. To jest kosz- również szeregu urzędów państwo- 
towna i nieekonomiczna robota. i wych, zwrócono się ze strony „Ir*

Władysławem Korsakiem oraz Ko
mendanta Głównego P. P. B60 
Kordjana Zamorskiego i dyrekto' 
ra G. U. S. Edwarda Szturm “* 
Sztrema. *

Wicem In. Skarbu GrodyńskI: Budżet p. minister wygłosił okoliezno- 
obecnie uchwalany został z wielkim ściowe przemówienie, podkreślają 
trudem zrównoważony. Dowodzi tego •» j  * j  -î st
choćby fakt, że w tej komisji od pierw *  odznaczenie to nadawane J jj 
szego posiedzenia szuka się możliwo- za Wieloletnią 1 wytrwałą 
ści choćby drobnego podwyższenia do dla państwa, 
chodów. P. poseł Barański rzeczywiście
z wielkim trudem poszukuje 10 mil jo- j w S I
nów .ia podwyższenie wydatków na bu-
dowę dróg. Wskazywał on szereg do- I ZłOft VHI ZaS łflC l
chodów, ale potrafiliśmy w całym sz«-1
regu wypadków wyjaśnić, że te doclio- i  Zarządzeniem P. Prezydenta R. P- 
dy byłyby czysto papierowe. Dzisiaj p. znaczeni zostali m. inn. Złotym Krzy- 
Barański powiada, że istnieje możność żem Zasługi: Marjusz Gołcz w " ar' 
wyzyskania dochodowości przedsię- szawie, Witold Frieman w Warsz*v,H’'< 
biorstw państwowych np. gdyby już o- inź. Leszek Gembarzewski w Wars*1' 
becnie zarządano wpłaty 2 proc. od wie, Maciej Jamonnt w Wilnie, ks. 
kapitału zakładowego w myśl uchwały Jan Kornobis w Kielcach, Jadwiga u* 
Bady Ministrów. Tak jest i właśnie w pińska w Warszawie, Janina Uniiast? 
tym przedłożonym preliminarzu o ile ska w Wilnie, Marja Zawadzka w 
chodzi o przedsiębiorstwa skomerejali- szawie, Marjn Marek dc Latour w ” 1 
zowane, te 2 proc. są już uwzględnione, nie, dr. Jan Antoni Żółtowski w 

Wnioski, o których była mowa pod naniu, inż. Jerzy Bojkicwicz w Łod*1* 
koniec dzisiejszego posiedzenia w prze inż. Marjan Dederko w Warsza"1̂  
mówieniach posłów, reprezentujących Józef Dobrostański w Gdyni; Mare ̂  
sfery pracownicze, wymagałyby wyso- Garfinkel w Warszawie, Henryk 
kleh snm. Przedcwszystkicm pragnę ■ rowski w Grudziądzu, Edward Kozl(l 
wyjaśnić pewne może nieporozumienie.; ski we Lwowie, dr. Antoni Marj11,̂ 
Jeden z panów mówił o „ochłapie” rzu Wieczorek w Zakopanem, Jan ^ran̂ [  
conym przez ministra Skarbu dla pra
cowników państwowych. Mam WTraże-

szek Mozer w Warszawie, Stefan R* 
doliński w Nowogródku.

nie, że to co rząd dotychczas zrobił w 
trosce o równowagę budżetu i o real
ne preliminowanie jest ezemś więeej, 
niż oehłapem.

Po p. wiceministrze, który wypowie- 63” , która zatonęła 2-go b. m. w po' 
dział się przeciw podwyżce płac urzęd Kluslu, nadzieje na uratowanie P01?] 
niczych, wyjaśnień w sprawach podat- stałych 81 członków załogi są mlnlw*1' 
kowych udzielił dyr. Lubowidzki. ne.

—  W  .Tnponji uratowano fi-cłu 
j  rynarzy ■ załogi lodzi podwodnej

LONDYN, 6.2. Sąd policyjny na 
Bow-Street rozpatrywał dziś spra
wę 12 osób, oskarżonych o dokona
nie ostatnich zamachów bombo-

„ P l a n  S “

terorystów irlandzkich
stępnie bliższe szczegóły zakrojone kłmi konfliktem zbrojnym, w z g l^ *

laniem mię 
bezpieczne

landzkiej Armji Republikańskiej** z 
wnera żądaniem wycofa- 

Sommersteiii: P. wicepremjer na nia w okresie od 13 —  16.1 1939 r,

Kilka słów „  bojkocie
P. Sommcrstelu: p. wicepremjer na nia w ok

nej do teorji psychologicznej, którą konferencji dyrektorów skarbowych w wszystkich trarnizonów ancrielskich
inne bogatsze od nas państwa z powo- dn. 17 grudnia ub. r. polecił otaczać /na« j „ w |plnn<1«
dzeniem zastosowały. Oby p. wicepro- troskliwością te przedsiębiorstwa, które /naJauJsrcycn s,ę w trlandjt.

go rzekomo na szeroką skalę pla-, Poważniejszem powikłaniem mlęd*^.
— i____ _______ ,i„ _____ i____ i.. —  rodowem— Ponieważ bezpieczne ***

kowanie objektów wojskowych * w

mjer odniósł tu pełne zwycięstwo. wykazują twórczość i rentowność. Slusz Prokurator zakomunikował na-

nn, zmierzającego do wzniecenia sy 
stematycznego niepokoju w życiu 
polityeznem W. Brytanji. Dokument 
ten, nazwany „planem S“ , znalezio 
ny został u jednego z aresztowa
nych i pochodzić ma z głównej kwa 
tery Irlandzkiej Armji Republikań
skiej.

Obejmuje on nieomal wszystkie 
dziedziny życia publicznego i zawie
ra m. in. instrukcję następującej 
treści:

„Akcja, jeżeli ma wywrzeć w opi- 
njl świata pożądany rozgłos, musi być 
podjęła w chwili, nieskrępowanej ja

du na stosunkowo skromne ramjr 
snej organizacji nastręcza 
„uzasadnione zniszczenie v 
botaż”  zakładów lotniczych,

trudno! 
-/ględnic 

______ fabryk *
munieji Itp., uznano za akcję nie r  f t  
jącą wielkich nadziei powodzenia , 
względu na iwdry nadzór nad 
objektaml. Zaleca się wobec lego s f f t  
ecntrowanle wszystkich wysiłków P 
dewszystkleni na instytucje użyte** 
ści publicznej oraz środki 1 linje ^ 
inunlkacyjne, stosunkowo lutwo 
ne. Dopiero następnie działalność 
ciągnąć także ua przedsiębiorstw# f ”  
watne.’’

B. Kellermann
63 )

Frsekład Ł^^rcyzowany Boie*łsw» Jacka Friihlingn

—  Może nadejdą od ojca lepsze 
wiadomości —  mówiła Marjr. 
Bez wiedzy maiki zadepeszowały

—  Ależ, mamo —  odpowie
działa Mary głębokim altem. — 
Przecież iny jeszcze jesteśmy!

—  Tak, Mary nia rację, musisz 
o tem pamiętać —- dodała Elhel 
udając obrażoną.

Yiolet pochłonięta

kolorowych świateł —  istne cu-i zyków? Prosimy, prosimy! .
cie nauczyć się tańczyć? Zg0®-. 
Chcecie bezpłatnych infornia^yj’

Violet mówił3 
- Na to wszys**

do! Mary była zachwycona.
Ethel sprzeciwiła się. Kw ia

ciarnia, to za mało. Trzeba po- Służymy! — 
myśleć jeszcze o czemś innein. przejęciem. —  ,
Nie każdy może sobie pozwolić [ trzeba będzie urządzić za 

swojemi na kwiaty. Trzeba pomyśleć o lp em  kilka małych salonów.
sprawami, milczała, wstydziła się czemś, co stwarzałoby kontakt __  Cudownie, wspaniale!

z ulicą, było magnesem dla sze
rokiej publiczności.

Cobyście powiedziały na

sceny, jaką urządziła Warreno- 
Dosyć się dziś napracowała, by-j wi. Zachowała się jak ordynarna, 
ła strasznie zmęczona. i głupia żona małego urzędniczy-

Panie Holi zajmowały dwie ka- ny, która robi mężowi awanturę, | maszyny do pisania? 
do Oklahomy i prosiły o od- biny. Matka spała osobno, córki gorzej jeszcze! Co Prince sobi# —  Mam, mam! —  zawołała 
wrotną odpowiedz Krążyły po- razem. pomyśli o niej? Paliła się ze nagle Violet, która oderwała się
głoski, że bank Ilo lla  zaw iesiłj Z górnego pokładu dochodziły wstydu. jod  swoich dręczących myśli —
wypłaty. Czekały na odpow iedź, ;  dźwięki muzyki. j  Mary i Elhel zaczęły rozwijać wspaniały pomysł!
co godzina pędziły do radjotele- j —  Idźcie na górę! —  rzekła swój plan, nawet im przez myśl j  Cóż takiego wymyśliłaś? — wy- 
grafu. Staal sypał do nich oko ,1 pani Holi. —  Przecież lubicie nie przejdzie kapitulować! O, l krzyknęła Mary. —  Jawnie no- 
? depeszy jak nic było tak nie tańczyć. Zostawcie matkę z je j nie! | stanowiłaś wyjść za Hiszpana,

. -an* ro/l°ży a z re*! troskami, taki już mój los. | —  Jeżeli niema pieniędzy, po- co? —  Śmiała się wesoło.
*ygnacj<i ręce. : Ależ nie odpowiedziały staramy się o nie, zobaczysz,: Violet usiadła na łóżku, które

—  Poczciwe moje dziewczęta, I panny —  nic mamy ochoty na mamo! Czyż jesteśmy ograniczo- aż jęknęło pod nią. 
gdybyście wiedziały, co was cze-, tańce, jesteśmy okropnie zmę- „ e? Czy wychowałaś sobie n ie-! —  Nie, nie! —  zawołała
ka. Jutro przejrzę wasze suknie, | czone 
trzeba będzie doprowadzić je do j _ W ięc wszystkie poszły

| dołęgi i pokraki? 
spać. Mary mówiła o

z o-
burzeniem. —  Nie myślisz chyba, 

wytwornym że was w biedzie opuszczę. Było-
poiządku. a wy przecież me zna-. Mary pobiegła jeszcze do Staala,I sklepie w zamożnej dzielnicy, bę- by to nikczemne! A więc nie tów. Tak, plan Violet był ols” *. 
C)l na tem. dowiedzieć się, czy nie nadeszła dzie to istne cudo! Może się za- wyjdę za Hiszpana. Zresztą nie wający. Złoto popłynie struga

wołały Mary i Ethel klaszc** 
w dłonie. —  Złoto zacznie P ’  
nąć strumieniami! .

—  Kto tutaj pali? —  zapyła!> 
pani Holi z sąsiedniej kabiny-

—  Violet —  odpowiedziała *

—  Ależ, mamo! Powinna^ r 
znać po je j głosie, że kłam1®'^

—  A więc to Ethel. Czy 0
wiesz, Ethel, że nie znoszę 
mu?

— Przepraszam, mamo! * 
Ethel zgasiła papierosa.

Po chwili milczenia Pa? u. 
Holi wróciły do swoich

a r

1

nny

Cała rodzina jadła kolację w depesza. Nie, nie nadeszła. łożyć o tysiąc dolarów, że inte
kabinie. Pani Holi miała taką Dziewczęta leżały cicho, spo- res pójdzie znakomicie,
minę ze steward usługiwał jak kojme. W pewnej chwili usły- _  Mówiłaś coś, Yiolet?
na styp •* Violet zamówiła na szały głos matki, która jęczała j
własny chunek flaszkę sherry, i wzdychała na swojem łóżku:
Mary kieliszek Chartreuse. — Skończymy wszyscy w przy-

Matka patrzyła na córki z gorz- tułku! 
kt| ironją. Zapomniała, że ma jeszcze w

Wyrzucacie za okno ostatnie zapasie dwadzieścia tysięcy dola-
ilolary. Ach. dziewczęta, dziew- rów, zaoszczędzonych w ostat- się w

nich latach na wydatkach na
Po kolacji oświadczyła, że prowadzenie domu, nic p»mięta-

chciałaby się położyć wcześnie ła o cennej biiuterji.

pierwsza

ten

iszpan 
mam do tego chęci!

Po chwili milczenia 
odezwała się Mary:

—  Nie, Mary —  odpowiedziała —  Jak chcesz, Violet. A 
Violet szeptem. Była bliska pła- twój „pom ysł” ? 
czu. —  Plan Mary jest dobry, Ethel

Mary zaczęła opisywać przy- ma także rację, kwiaty to za ma- 
szły sklep. „F lores” ! Wszystkie ło. Ale maszyny do pisania to 
kwiaciarnie w Oklahomie staną także wątpliwy interes. Mój po- 
się w porównaniu z „F lores" mysł polega na tem, że musimy 
zwykłemi budami. Główną nlrak- wyzyskać nasze talenty. Myśię o 
cją sklepu będzie reklama świeti- napisach rek la m ó w k i na skle- 
na; fantastyczne kwiaty w blasku pie: —  „Chcecie nauczyć się ję-

wający. Złoto popłynie strug3 
Ale sklep nie może się n? 
wać „F lores” . Trzeba nazwać & 
inaczej, ale jak? t

Y iolet podniosła się, wyeta#1™ 
ła ręce.

—  The Ilo lle  girls! —  ^  
krzyknęła triumfalnie. .

Mary i Ethel były zachwyć®0 1 
klaskały w ręce.

—  A jaka będzie moja 
w tym cudownym sklepie? 
zapytała matka. .

|D. c. iw



Misja Banhu Polskiego
Nikt nie może wyręczać władz statutowych

fcn d  ?C,ns Zmian w  Statncie Ban ejahiyeh Inidności płatniczych
Stv- ?Ukl?S° Jest dość oczy w i* w obrocie gospodarczym. W  ubie 

y. cuodzl °  znacznc zwiększenie głym roku np. przeżyliśmy dwa
wolność, emisyjnej a przez to i runy wkładców na banki. Dzięki------ emisyjnej a przez
kredytowej Banku Polskiego, 
przyczem część tej zdolności emi 
®yjnej ma być wykorzystana dla 
umożliwienia Bankowi Polskie
mu udzielania kredytów dłużej 
erminowych, w szczególności 
redytów publicznych. Na tem 

SIS jednak zagadnienie nie koń
czy. można nawet powiedzieć, że 
u się dopiero zaczyna.

Jeśli kredyt wogóle jest anty- 
ypowaniem przyszłej kapitali- 
acJi, to trzeba zwrócić uwagę 
? .2asadniczą różnicę, jaka ist- 
' ?  między kredytem w Banku

dytem. 1,1 *  kazt,ym in,,y,n krc
Różnica

każel
ta polega na tem, że

y inny kredyt jest antycypo- 
tyl^ em przyszłej kapitalizacji
kred” Z Punklu widzenia tego, kto 
ś!iC otrzymuje. Natomiast je- 
jest i ° dzi -° di,jqcego kredyt —  
nh i°  p.ew!en sPosób zużytkowa- 
siałv ^Pl-ta,izacj ' uPrzedniej. Mu- 
Wm uprzednio skapitalizo- 
ftiożn p.c w n e  sumy, aby z nich 
Kfew ? • . °. udzielić kredytów. 
dóktrv JCŻ®Ii Przyjm iemy sporną 
Watu yn(2> ze również banki pry-
Przv r̂> m° 8ą » stwarzać kredyt”  uu,,iyWeiii nowycn KapitafOw bardzo pozytywnie. Ale też właś- 
t̂-Ko ; ocy obrotu bezgotówko I® udzielaniem kredytów, przez c o ' nie dlatego' że te zadania sa tak 

rozrachunkowego, to i ) każdy bank ma naturalny spraw wn-żno i 
ka°ZHS mus' my powiedzieć, że|dzian, ,czy udzielone przezeń krę

tego- £ ym razie tempo przyrostu i dyty nie są zbyt wielkie i czy są 
Pi‘zvr<irf t̂ ^a Zł,icży «d  tempa jdostatecznie płynne, w banku 
a g„, s 11 środków w bankach,, emisyjnym ten sprawdzian nie 
Kf0£ m od tempa kapitalizacji, i działa. Z tego powodu o wiele 
sio } "P raw dzie bowiem zdarzyć < niebezpieczniejsze jest nadmier
n y  G UdzieIone przez banki k r e lne >>zamrożenie”  kredytów ban- 
PUahw Wyższe aniżeli suma k k - -----

prze*vżk T  \nych ' oI)cych> ale
musi 1 / a ta utrzymana być 
cze; . Pewnych granicach. Ina- 
Hyto ‘ n v o^aże się niewypłacal-

Przedstf*wia się sy J  S j  m iS Ł  B ty ć Z

(,yt”  d z ie i!f "  C ” Slwupza krc- dochody w kwocie 194.786 tys. zł 
Osiada n temu-. ze on jeden i wydatki —  194.229 tys. zł.; na;I- 
knotów t>rawo emitowania ban- wyżka dochodów wynosi zatem 557 
^yznaer Uranice ‘ ej działalności ^  z»otych.
cyjnv : a . nie Proces kapitaliza-l T  porównaniu z wynikami sty- 

n,p ł“ jego forma, która czn. 1^38 r. dochody budżetowe są
a wydatki

Wzrost wpływów skarbowych na-

runy
przezornej polityce Ba/iku Po l
skiego istniała w każdym wypad
ku dostateczna marża emisyjna, 
pozwalająca Bankowi Polskiemu 
spełnić ważne zadanie przyjścia 
z pomocą naszemu aparatowi fi 
nansowemu.

Ale niezależnie od tego istnie
je cały szereg zagadnień, które 
właśnie przy powiększeniu marży 
emisyjnej zyskują na szczegól- 
nem znaczeniu.

W ięc przedewszystkiem zagad 
nienie równomiernego zasilania 
kredytem całego obrotu gospo
darczego, a nie tylko pewnych 
jego grup. Bank Polski nie może 
więc stać się bankiem pomocni
czym dla inwestycyj publicznych. 
Tem bardziej, że wydrenowanie 
obrotu prywatno-gospodarczego 
ze środków kredytowych musi z 
konieczności podciąć rozmach 
inwestycyj publicznych. Mogą o- 
ne bowiem w ostatecznym rezul
tacie być zapłacone tylko z tego, 
co obrót gospodarczy wypracuje.

Gdy w każdym innym banku 
istnieje pewien automatyzm mię
dzy dopływem nowych kapitałów

ku emisyjnego, uniemożliwia ono 
bowiem zmniejszenie emisji na
wet w  tych wypadkach, w któ
rych ze względów walutowych 
np. mogłoby to okazać się konie
czne.

Drugie zagadnienie: Bank Po l
ski będzie miał możność obecnie 
w większej mierze angażować się 
w  operacje długoterminowe. 
Stwarza^ to dla władz Banku za
gadnienie, aby proporcja między 
krótkoterminowym kredytem  
wekslowym a zakupem obligaeyj 
była utrzymana na właściwym 
poziomie.

Trzeci problem: z chwilą, gdy 
nastąpić ma „oczyszczenie”  port
felu wekslowego z weksli, które 
w rzeczywistości w krótkim cza
sie spłacone być nie mogą, nale
ży pilnie baczyć, aby do portfelu 
tego nie dostały się ponownie 
weksle, które tylko formalnie są 
instrumentem kredytu krótkoter
minowego.

Z powyższych uwag wynika, 
jak wielkie zadanie stoi przed 
władzami Banko Polskiego. Ma
my wszelkie dane sądzić, że za
danie to będzie rozwiązane w 
sposób możliwie najlepszy —  tak 
jak dotychczas działalność Ban
ku Polskiego musi być oceniona 
bardzo pozytywnie. Ale też właś-

Referat o nowej ustawie kartelowe]
Z inicjatywy Stow. Polskich 

Dziennikarzy i Publicystów Gospo
darczych odbyło się w izbie prze
mysłowo - handlowej w Warszawie 
zebranie dyskusyjne, na którem do 
cent uniwersytetu J.P. dr. Roman 
Piotrowski, wygłosił referat o no
wej ustawie kartelowej. Referent 
stwierdził, że projektowana ustawa 
kartelowa, podobnie jak i obowią
zująca, nie neguje racji bytu kar
teli.

Prelegent —  wychodząc z założe
nia, że kartele, jako pewna forma

maniu i sile całe społeczeństwo jest 
zainteresowane.

W tym też kierunku idzie ostat
nia reforma prawa kartelowego, 
która zapewnia ochronę prawną 
tylko typa kartelom, które odpo
wiadają interesom gospodarki na
rodowej, przynosząc jej realne ko
rzyści.

ijsuwając szereg innych wątpli
wości i sprzeczności, jakie wynika
ją z obecnej ustawy kartelowej, 
projektowana ustawa daje nowe u- 
jęcie prawne karteli, które znacz-. .. ' r r----  . —-  p icinruc n.di ten, ttiurc znacz

organizacji gospodarczej, wyrosły z nie ułatwi praktyczną, celową kla- 
gruntu wolnej konkurencji stwier- syfikację różnorodnych porozumień 
dąl, iz stanowią one niejednokrot- j kartelowych.
nie cenny, a nawet konieczny in- Nowe określenie karteli —  zakoń 
atrament usprawnienia i raejonali-; czył prelegent —  operujące poję- 
zacji produkcji i zbytu. I ciem swobody produkcji przemysio-

Zagadnienie kartelowe sprowa-! wej i handlu jako pewną ogólną 
dzic należy  ̂dlatego nie do samej wartością ekonomiczną, nie związa 
Kwestji istnienia karteli, lecz prze- j ną z samymi uczestnikami porożu- 
dewszystkiem do tego, aby działał- j mienia kartelowego, usuwa prawną 
ność karteli w tych wszystkich wy- j możliwość podciągania pod pojęcie 
padkach, w których istnienie ich karteli wszelkich nieistotnych, drob-
jest konieczne, wykorzystać nietyl 
ko w interesie wzmożenia rentow
ności poszczególnych zainteresowa
nych przedsiębiorstw, ale w pierw 
szym rzędzie w interesie racjonal
nego rozwoju danych gałęzi prze
mysłu i handlu, w których utrzy-

nych pseudokartelików, które wogó
le nie są w stanie ograniczyć swo
body produkcji przemysłowej, czy 
handlu. Zyska na tem przejrzystość 
właściwego ruchu kartelowego w 
Polsce, jago rejestracja i nadzór.

Nowe rozporządzenia gospodarcze

ważne i odpowiedzialne,, władze 
banku muszą mieć możność je 
rozwiązać i nikł nie powinien 
w łw lz banku w tym względzie 
„w yręczać” . Wówczas zwiększo
na zdolność emisyjna Banku Pol 
skiego może oddać znaczne usłu
gi obrotowi gospodarczemu.

Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. 
Nr. 9 z dnia 6 b. in., w którym opu
blikowano m. in. następujące rozpo
rządzeni!.- o charakterze gospodarczym: 

rozporządzenie Prezydenta R. P. z 
dn. 25 stycznia r. b. o lymczasowem 
wprowadzeniu w życie postanowień 
traktatu handlowego pomiędzy Rzecz
pospolitą Polską a Republiką Argen
tyńską;

rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
24 stycznia r. b. o zakazie używania

rozporządzenie minislru Skarbu z dn. 
26 stycznia r. b. o pobbrze scalonego 
podatku obrotowego od sprzedaży ce
mentu i cukru;

rozporządzenie min. Skarbu z dn. 20 
stycznia r. b. o poborze scalonego po
datku obrotowego od sprzedaży piwa, 
napojów winnych, wódek gatunkowych, 
octu, kwasu octowego i drożdży;

rozporządzenie min. Skarbu z dn. 20 
stycznia r. b. o poborze scalonego po
datku obrotowego od sprzedaży arty-

Wzrost wpływów podatkowych
Spadek wpłat przedsiębiorstw państwowych

/ l ^ l T „ 0W.e. ,2amkn!ęda rachun; stąpił w podatkach bezpośrednich,
pośrednich i opłatach stemplowych

Vy"ai 1 nie ta ego forma która cznia 1938 r‘ dochody biW ric tya -
^ ch> tylkn t i yt,UCyJ fln ®nSO-} Wzrost wnłv,
"eS0 orn* V? banku emisyj- 

Stąd * Polityka jego władz.

^ystk ,VN yn.lka też tendencja 
tyjnych statut<Jw banków 

°  fySorys fYcznpu n

obniżyły się natomiast wpłaty, 
przedsiębiorstw państwowych, mia
nowicie wpłaty te wynoszą w sty
czniu 1939 r. 3.800 tys. zł., pod
czas gdy wpłaty w styczniu 1938 
wynosiły 5.800 tys. zł.

Wzrost wydatków przypada w 
szczególności na opiekę społeczną i
obsługę długów krajowych 
nicznych.

i zagra-

i . u, «»iv 1. 11: u/.j ndiiid ititiMi łiui u iuntgu uii nprzrtiii^^ iiny-
francuskich nazw regjonalnych dla pro- kułów Polskiego Monopolu Tytoniom e-
duktów winnych; go i Państwowego Monopolu Spirytu-

rozporządzenie ministra Skarbu z dn. sowego, soli wprowadzonej do obrotu
23 stycznia r. b., wydane w porożu- przez Polski Monopol Solny oraz lośńw
mieniu z ministrem Rolnictwa i R. P. loteryj, urządzanych prztz Polski Mo
w sprawie ustalenia podstawowej cenv nopol Loteryjny: 
za spirytus na kauipanję 1938/39 r.; *

Giełda pieniężna

0 75 milj. z ł .  krefylu maszyna vego i
ubiega się pr-emysł pofski

Wnioski o zaciągnięcie kredytu nych gwarancyj.
1 innroctv_ n :_____

Niemiec

W A LU T Y  I DEW IZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa

lutowo - dewizowej w  Warszawie ten
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach średnich. Notowano: Amster 
dam 286,20, Bruksela 89.65, Kopenha
ga 111, Londyn 24.85, Nowy Jork 
5.29,75, Nowy Jork-kabel 5.30, Oslo
124.80, Paryż 14.05, Sztokholm 128.10 __  . r ___
Medjolan 27.85, Zurych 119,85, Bank < odcinki 67, 5 proc. lconwcrsyjna 
Polski płacił za dolary amerykańskie | drobne odcinki 67.25 —  6S, 5 proc
5.27, kani ' ‘ ‘ ' ---------  “
lenderskie
13.99, szwajcarskie 119,35, funty an 
gielskie 24.76, guldeny gadóskie 99.75 
belgi belgijskie 29.40, korony norwe
skie 124.80, duńskie 110.50, szwedzkie 
127.50, liry włoskie odcinki do 100 li
rów 16.10, marki fińskie 10.70, nie
mieckie srebrne 79.

AKCJE

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. wewnętrzny i 
1. z. m. Warszawy. Notowano: 3 pr. 
inwestycyjna I em. 86 50, serja 92.25, 
II em. 87.50. serja 93.38, 4 proc. do
larowa 43, 4 i pół proc. wewnętrzna 
66, 4 proc. konsolidacyjna 67. drobne

71. 
kol uutai^ ailiCZyKŁUlSKie | UIODne OUClilKl 0 ---  QO, J {JIOC. KO

5.27, kanadyjskie 5.22,50, floreny ho- ; lejowa 68.25, drobne odcinki 67, l i pól 
enderskie 285.20, franki francuskie ■ proc. Warszawy 74.50, drobne odcin- 
'3.99, szwajcarskie 119,35, funty an- ki 75, 5 proc. Warszawy z r. 1933ki 75, 5 proc. Warszawy _ .. ____

73.50 —  73 —  73.75, odcinki po 1.000 
r(5. —  74.50 —  75 —  74.88, 5 proc. 
Warszawy stare 76.75 —  77, 5 proc. 
Łodzi z r. 1933 66.50 —  66.75, 4 i pół 
proc. ziemskie 64.50, 5 proc. Kalisza 
z r. 1933 —  62, 5 proc. Łodzi z roku 
1938 —  64, 5 proc. Radomia z roku* | x{700 ---  u iwuuuima j

Na rynku akcyjnym panuje dalsza i 1933 —  62.50, 6 proc. obligacje
rtr l̂ro tnnrlon-iJ rłlo l.l.U  . IIT-.,,-..,.,,. O nnn ł f i  łn ' J O rtr

k l e n i a  0« / yg0,rySłycznc^0 w-v '
anknot,nv rn( 'l granicy em isyj maszynowego i urządzeń inwesty-1 Pierwsze"tranżakcle zostały iuż 

lc \  Przez lo samo i ^yjnych w Niemczech napływają w ! załatwione w B G K w c i  
zeczn ytOW' , JaSDą JM t . S a 01̂ ;  w H f  w  | bieżącego miesiąca oc^kLać n T  

?  ta 'de bv>ną’ ZC gd.yby « rani' 1 n b S S r  an ko-edyt0W’ ° , ktore : fy  .^kończenia formalności i udzie- 
^  powstał i Wyraźnie o m z o - 1 vnf l i  „ i ai • Przeniyslowcy,' lenia promes kredytowych szerego- 
^Pieczoń ,° y natycbmiast nie- w * przf?z,0ł 7o n,i' ,wi Poważnych firm krajowj-ch.
u W°  nadużywania ban ski hadńni nr" h Zif ^I6 -S W1U0' Jal£ wiadomo, ten dodatkowy kre

tji ^mi?yjnego, co w konsekwen m i  ? e Prze-|dyt maszynowy ze strony Niemiec
H-m J'lk t0 widzieliśmy na Mlnistlf rstwa Przemys u spłacany jest przez Polskę dodatko
L , Własnym ,, ! f  / . a na‘  1 Handlu —  przekazywane są nastę wym wywozem zboża drzewa i 
)0eSle m arkowvm y W ,°: ^ nB? ^ owi Gospodarstwa Krajo- świń. Ostatnio dokonano wywozu
l, l,czynieni'> H  prowar,ZI Weg0* Jct6Jy  złałatwi,a stron? finan- do Niemiec większej ilości zboża, a
l C|owC{!o świ ń 1 bezwar tych tranzakcyj, udzielając tranzakcje związane z dodatkowym
,Scie. i  papieru- 0czy P ^ ^ l^ s p o r t e m  drzewa i świń są w to-

'“edy górn y 1 taka sytuacja, kredytowych- na Podstawie uzyska-1 ku.
^ c*ona rna

zwyżka tendecji dla wszystkich ak- 
cyj. Obroty były zwiększone akcjami 
Banku Polskiego i metalurgicznemi. 
Notowano: Bank Polski 135.50, Mo- 
drzejów 21.50 —  21 —  21.25, Ostro
wiec 74 —  75, Haberbusch 65 —  66, 
Cukier 38 —  37, Węgiel 38 —  37 —
37.50, Lilpopy 96 —  95, Norbltn 104.50 
—  104, Starachowice 58.50 —  58 —
58.50, Żyrardów 65 —  64.50.

Warszawy 8-ma i 9-ta em. 79.75— 80.

POZAGIEŁDOWE  
KUKSY WIECZORNE  

Inwestycyjna I em. 86.50. 
Inwestycyjna II em.
Konwersyjna 68 
Konsolidacyjna 67. 
Dolarówka 48. 
Wewnętrzna 66.

87.50. 
71.

Giełda zbożowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy | 310 —  330, rajgras angielski 90 __

zbożowo - towarowej w Warszawie | 95, makuchy lniane 22.50 —  24.50, 
ogólny obrót wyniósł 4.068 ton, w tem | rzepakowe 15.25 —  15.75, konopne- 
żyta 1.738 t. Notowano za 100 klg. 14 — 14.50, palmowe 16.75 —  17.25,

granica emisji wy- 
«> iu r v  Z * '  - Zhyt nisko- kiedy 
!?Po*>ada£1SJI doPuszczalnej nie 
^stwa n Potrzebom ensnn- 
N c z a ,  odoweg0.

,„Zas ł a d n i e n i e
W  narodowego Jak się dowiadujemy, sprawa no-
'k tC2-as zagadnienie Jawia welizacji rozporządzenia wykonaw- 
V- J granicv i • P*"zesunię * : czego ministra Skarbu z dnia 19 
j, syjnenm wi^t, -’ a bankowi sierpnia 1938 r. do ustawy z dnia 

yczności J sw°body i 6 sierpnia 1938 r. o środkach fi-yczności

't s J r L natych*niast
^ o b o d i  ci , z lą  w i(2k 

^  niezmiet • ą uw>’d«t- 
ffz ia ln a  ro, e- Ważna 1 odP°- 

I ? !3,’ ^  mają do
S y  tu nawet nku‘ NiePtb._. . nawet na myśli jakichś;

Przygotowania do nowelizacji
ustawy przem iałowe]

sterstwa Skarbu oraz Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Inicjatywa zwołania międzymini- 
sterjalnej komisji, która ostatecz
nie przeprowadzi nowelizację roz
porządzenia, leży w rękach. nansowych na popieranie gospodari - _ . - * — — | î v/x c*, w icAłicii mini-

lą więk- i uzasadnionego kształtowania stra Rolnictwa i Reform Rolnych.^ “ -------- owa iwuiun.i.rya 1 xveiunil AWUIII y UII.
cen artykułów rolniczych — zosta- Jak nas informują, zebranie korci
ła juz definitywnie przedyskutowa-1 sji ma się odbyć w niedługim o-, 
na w odpowiednich resortach Mini-1 sie.

^  oO gA  odbywa s ę sl<
extremis” . Jasną( WT€M r e z e r w ę  r S » € f Ż O W f ^
Z ? * ” 0™ ™  du* -W  Porównaniu z ubiegłym tygod 

V. ° znacza ^  J - oanków hiem niema w tygodniu bieżącym 
: fiatyc],.’ - ,  marza ta musi większych zmian na rynku zbożo- 

p,,a _ w całości wyko- Cena żyta naskutek nikłegoia. 
^nia

"  un iści wyko- ayLa nasKuteK mkł
en,entarną zasada zaofiar°wania podniosła się o 

anku em ic .:____  : groszy.V t n,...Danku emisyinesio iest groszy*
nieu'1? sobie zawsze pew- Syt^ af Ja na rynku zagranicz- 

S v i!. T y ^ t a n e j  7dolno<« ! ^  *mian» Chęć kupna
j ako rezcrwT na W dalsz>TO «*> ««• W  chwi** I W y -  CHPl ppna 7^rfo nnmAoJ —1

istnie
' l * ' o rezerwy na wv-' ClągU> .W_ chwili obe-. Ceny pszenicy bez zmian. Zbyt
P ija ln y c h  potrzeb I sne- Gdańsk. Z wynosi 16 zł- franco na mąkę normalny przy niezmierne j proc. 115 

^  1 nych cenach. 1280, bez :

Na rynku wewnętrznym został 
rozpoczęty skup żyta na rezerwę 
zbożową i płacono 14.50 zł. franco 
Warszawa, co w stosunku do ostat, 
niego najwyższego notowania na 
giełdzie warszawskiej wykazuje 
zwyżkę o 25 gr. przy bardzo . 
łem zaofiarowaniu.

Ceny pszenicy bez zmian. Zbyt

parytet wagon Warszawa w  handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20.25 —  20.75, zbie 
rana 19.75 —  20.25, czerwona szkli
sta 22.25 —  22.75, żyto I st. 14 —  
14.50, jęczmień browarny 18.25 —
18.75, jęczmień I-szy st. 17 —  17.25, 
n  st. 16.75 —  17, m  st. 16.50 —
16.75, owies I st. 15 —  15.25, II st. 
14 —  14.50, gryka 18.75 —  19.25, mą 
ki pszenne w  zależności od gatunku 
19 —  41, żytaia wyciągowa 26 —  27, 
pszenna pastewna 16 —  17, żytnia 
gat. I-szy 24.25 —  24.75, razowa
19.25 —  19.75, śrutowa 13.50 —  14. 
ziemniaczana .superior" 30.75 —  31.75 
otreby pszenne grube 12.25 —  12.75,
' lnie i miałkie 11.25 —  11.75, żytnie 
•:o —  10.50. jęczmienne 9.75 —  10.25,

->"howe 15.50 —  16, groch polny 
50 —  25.50, zielony 27 —  28, Vic- 

■ r i a  31 —  32, wyka jara 20 —  21, 
•Muszka 2- —  24 fciWn niebieski

12.25 —  12.75, żółty 14.50 —  15, se
radela targowa 19 —  20, seradela 
o czystości 95 proc. 25 —  26, rzepak 
zimowy 53.50 —  54.50, rzepak jary 
48.50 —  49.50, rzepik zimowy 4.7— 48, 
rzepik jary 49 —  50, siemie lniane 
54 —  55, słonecznikowe siewne prze 
mysłowe 45 —  50, mak niebieski 95—  
97, gorczyca 56 —  59, koniczyna czer
wona surowa bez grubej kanianki 85

95, bez kanianki o czystości 97 
125, biała surowa 260

kokosowe 18.50 —  19 , słonecznikowe
22.50 —  23, słonia żytnia w snopkach 
4.75 —  5.25, siano prasowane gat. I
7.50 —  8, gat. H 6.25 —  6.75, przelot 
‘ 5 — 80, tymotka 42 —  46, lucerna 
francuska 260 —  280, lucerna węgier
ska 400 —  425, zq.b południowo-afry 
kański 24.50 —  25.50, ząb amerykań
ski 32 —  33, nasiona buraków pa
stewnych 55 —  56, nasiona marchwi 
pastewnej 160 —  180, kanar 40 —  
45, kminek 65 —  70, śrut rzepako
wy 14 —  14.50, śrut kokosowy 18 __
18.50, śrut palmowy 14 —  14.50, śrut 
lniany 23 —  23.50, śrut sojowy 24 __
24.50.

itpmowy hanfilaws
z Hiszpanią narodową

Jak się dowiadujemy, z Warszawy 
wyjechała do Hiszpanji polska aele 
gacja handlowa, celem uregulowa
nia stosunków handlowych z rzą
dem narodowym w Hiszpanji.

Delegacji przewodniczy p. Wsze
laki z ministerstwa Spraw Zagra
nicznych. Ponadto w skład je j we
szli przedstawiciele: ministerstwa 
Przemysłu i Handlu p. Tańczyk, 
ministerstwa Rolnictwa —  p. Wit
kowski, oraz przedstawiciel Polskie
go Towarzystwa Handlu Kompensa-

kanianki o czystości 97 proc. cyjnego dyr. Zarębski.



M A K  Ż Y J E  K R A J
O rewidentach i soKu malinowym

swój trud, wspólnik zaś jego nie 
tylko niczem nie ryzykuje, ale czer
pie dochody nawet niezależnie od 
tego, czy są zyski (świadectwo t 
podatek przemysłowy).

nie zachowują należytej lojalności 
wobec płatników. Jednym z licz
nych przykładów tej praktykowa
nej nielojalności jest t.. zw. corocz

do odrzuca-
Co się stało z dowodem kupna pasty za 10 groszy?

Częstochowa, w lutym, ne 10 gr., w dodatku in plus t. zn.,
Każdy lojalny obywatel rozumie- “  wartość towaru w remanencie 

jąc, że państwo dla pokrycia swoich ^yla °  wyższa, niż w rzeczy-
niezbędnych wydatków musi mieć wistosci, a tem samem dochód się 
dochody, pogodził Się z faktem, że nie zmniejszył, ale nawet zwiększył, 
urząd skarbowy jest w większej, ^yla to typowa omyłka na nieko- 
lub mniejszej mierze wspólnikiem rayśc płatnika, a na korzyść skar- 
jego interesów. Z drugiej strony o- ^u. Mimo to p. rewident uwiecznił 
bywatel ma prawo domagać się, a-  ̂ okolicznośc w protokule, jako je- 
by również i wspólnik w stosunku ^en z motywów nieuznania ksiąg, 
do niego zachował się lojalnie, tera , Największą bolączką dla płatni- 
bardzlej, że daje kapitał i wkłada ka Przy rewizji ksiąg jest t. zw.

niezgodność kont. Płatnik np. wy
kazuje, że nabył w tej a tej fabry
ce, w ciągu roku za 1550 zł. towa
ru. Według inforraacyj, jakie posia
da rewident, suma obrotu kupca z

ność starczy, by odrzucić księgi.
Dla pp. rewidentów nie jest nawet 
miarodajne orzeczenie Najwyższe-

Z W ilna i ziemi wileńskiej

„a  t a Ł  które «? . Trybunału^^tednistra^jnego,

£ Ł S fS S 5 *J 2 ? ' T * * *  S Z J F Z B S S t t t S Zklopotow i strat płatnika wy wir-icn .twierdzić, z czyjej
Mimo, żc centralne władze skar- powstała różnica i, że sam

bowe wyraźnie i niejednokrotnie fakt i8tnienia różnicy nie jest do- 
wskazywaly, że należy badać książ
ki tylko pod kątem ich rzetelności] 
i nicuszczuplania interesów skarbu, 
pozostawiając właścicielowi swobo
dę prowadzenia takiej, czy innej 
księgowości, —  w praktyce dzieje 
się zupełnie inaczej. Panowie rewi
denci, zwłaszcza na prowincji, 
wyprawiają przedziwne hopki. Prze 
dewszystkiem rok rocznie ci pano
wie zmieniają się, a, że każdy ma 
inny sposób badania ksiąg, inaczej 
interpretuje poszczególne okólniki 
i ustawy i inne posiada podejście 
do systemu, lub formy księgowa
nia, więc płatnik traci w końcu or- 
jentację i sam już nie wie, jak pro
wadzić księgi, aby dogodzić p.p. 
rewidentom.

Zilustrujemy t® na kilku przykln 
dach:

A  więc niektórzy rewidenci uwa
żają, że pierwszym warunkiem pra
widłowej księgowości jest prowa
dzenie t. zw. asygnat kasowych, 
inni znów są zdania, że tam, gdzie 
są dowody przychodów lub rozcho
dów, asygnaty są zbędne. Bywają 
także rewidenci, którzy domagają 
się w księgach głównych jak naj
obszerniejszego tekstu. Znany jest 
nem wypadek, gdzie kilkugroszowy 
wydatek na pastę do podłogi, po-1 
dany w „księdze głównej“ jako i 
koszt handlowy bez wyszczególnie
nia firmy, w której pasta ta zosta
ła nabyta, wywołał oburzenie p. re
widenta. Na uwagę, że istnieje do-j 
wód tego wydatku, w formie kartki 
danego sklepu p. rewident odpowie-1 
dział: „Mnie to nic nie obchodzi, ja '

statecznym powodem 
nia ksiąg.

Moglibyśmy mnożyć tutaj niezli
czone przykłady nawskroś biuro
kratycznej i nieraz złośliwej meto
dy badania ksiąg. Tendencyjnie in
terpretowana ustawa zmienia się 
w maczugę, która niszczy płatnika. 
Dlatego też, w interesie szerokich 
rzesz obywateli, w interesie zresztą 
samego Skarbu leży, aby metodzie 
tej położyć kres.

Rewident skarbowy powinien wie
dzieć, że odrzucenie ksiąg może zni
szczyć placówkę gospodarczą, gdyż 
urząd skarbowy przy nieuznaniu 
ksiąg automatycznie podwyższa 
płatnikowi stawkę podatku obroto
wego oraz często również sam wy
miar podatków. Rewident powinien 
pojąć, że zniszczona placówka go- j 
spodarcza —  to strata dla Skarbu, 
który wszak i jego utrzymuje. Wre
szcie winien pamiętać o tem, że 
niesprawiedliwe traktowanie płat
nika zniechęca go do pracy i pod
waża jego wiarę w autorytet władz.

(s.)

Sensacyjny spór o ćaierć milion] dolnrM
Czy cbvwatel z  pod Grodna otrzym a spadefc?

Niezwykły spór o spadek 200.000 
dolarów wynikł między rodziną 
Gronczewskich, zamieszkałą w nie
wielkim folwarczku pod Grodnem, a 
obywatelką amerykańską Daisy Pat- 
terson, zamieszkałą w Detroit. Spa
dek ten pozostawił Leon Gronczew- 
ski —  Polak naturalizowany w A- 
rneryce.

Leon Gronczewski wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych przed dwu
dziestu laty i osiedlił się w Detroit, 
gdzie pracował w zakładach Forda, 
a później zaczął produkować na wła
sną rękę i wreszcie dorobił się spo
rego majątku.

Gdy wybuchła wojna w Hiszpa- 
nji, Gronczewski pojechał tam, pra
gnąc otrzymać zamówienia na au
ta ciężarowe od gen. Franco. Nie
stety, podczas jednej z bitew dostał 
się między walczące armje i zginął.

Gdy władze amerykańskie dowie
działy się o śmierci Gronczewskie- 
go, wszczęły poszukiwania spadko
bierców, ponieważ zaś wiedziano, żc 
pochodził z Polski, zawiadomiono

konsulat Okazało się, że główny® 
spadkobiercą jest ojciec poległej^ 
Franciszek, zamieszkały pod Gr0°' 
nem, a liczący obecnie 79 lat .

Franciszek Gronczewski rozpęd 
starania o otrzymanie spadku 
nu, okazało się jednak, że Pr°“" 
niego i jego rodziny podobne P** 
tensje do spadku wniosła rów^ t 
obywatelka amerykańska Daisy 
terson.

Twierdzi ona, że była przez w**! 
lat narzeczoną Gronczewskiego 
mieli się pobrać natychmiast po 
wrocie jego z Hiszpanji. Zabity 
zostawił wprawdzie testamentu ** 
je j korzyść, jednakże przy 
kach zapewniał kilkakrotnie, u  
ły jego majątek należy do narzec 
nej. rfer

Daisy Patterson wytoczyła?1. ( 
to proces spadkowy, powoow** 
tych świadków. , ju

Obecnie toczą się rokowania 
dzy adwokatami obu stron o P°* 
bowne załatwienie zatargu.

R E I I M Ą T Y K O M

m a t r e z n e  i o t i r e i y  s to S O W C cnę  
To g a f .  T a b le tH  T o |  3 r  d z ie ń *  
d ? w k a _ c h P ° 3  ^ e w t y c h * * * # £ .

Z Częstochowy

W grodzkim— 6 lat więzienia, w okręgowym wolność
mt sprawie o kradzież krowy

skazał go na 6 lat więzienia, Kas
przyka zaś na 2 lata.

Od wyroku tego skazani odwo
łali się do Sądu Okręgowego w Czę 
Stochowie, który po przeprowadze
niu przewodu i przesłuchaniu stron 
oskarżonego Kędziorę uniewinnił, a 
Kasprzykowi złagodził karę do 1 
roku więzienia. (s )

Są zapewnienia— pieniędzy jeszcze niema
600.000 zł. pożyczki dla W ilna ^

Magistrat m. Wilna wysiał w skie nie otrzymały jeszcze oflcJ
' go powiadomienia o przyznaniu 

dytu

m.
swoim czasie do władz centralnych 
szeroka uzasadniony memorjal z 
prośbą o przyznanie pożyczki w wy 
sokości 600.000 zł. na uregulowa
nie Placu Katedralnego.

Do chwili obecnej władze miej-

Z Małopolski

Jak słychać jednak ze strony ^  
bardziej miarodajnej zapewniono. 
Wilno1 kredyt ten bezwzględ®® 
trzyma.

Przed kilku miesiącami sąd grodz 
ki w Krzepicach rozpoznawał spra
wę mieszkańców okolicznej wioski 
Stefana Kędziory i Ignacego Kas
przyka, oskarżonych —  pierwszy 
o kradzież krowy, drugi o jej 
nabycie.

Sąd grodzki, biorąc pod uwagę 
dotychczasową karalność Kędziory,

Samochód i w óz, szofer i woźnica — w rowie
W  Częstochowie na ulicy Naruto 

wicza na furmankę, powożoną przez 
Ludwika Fazana, najechał samo
chód, prowadzony przez szofera Jó 
zefa Pędrasia. Zarówno samochód,

jak i wóz wpadły do rowu, przy- 
czem żona Fazana —  Anna —  wy
rzucona została z furmanki, dozna
jąc okaleczenia nóg.

nie mam potrzeby szukać". .
Przy badaniu remanentu powsta-! W3* Wyczerpy Dolne pod Czę 

ją nieraz paradoksalne konflikty: stochową podczas kradzieży węg a
z pociągu towarowego postrzelony

W  pewnym sklepie z czekoladą postał z karabinu przez strażnika 
i cukrami prowadzono również 
sprzedaż detaliczną wody sodowej Z K ielc 
z sokiem malinowym. Stolik, na 
którym stała ta woda, umieszczony 
był poza ladą sklepową, przy wej
ściu. Otóż 31 griidnia, gdy właści
ciel interesu przystąpił do sporzą
dzenia remanentu, wody sodowej 
już nic było, bo zimą nikt jej nie 
pije. Na stoliku pozostała jednak 
flaszka z resztkami soku
wego. Nieszczęście chciało, że ku- , _  w  . , 
piec, po wielogodzinnej pracy, po- A  K a d O O lS K a  
legającej na wyszczególnieniu w re- j 
manencie niezliczonej ilości pude
lek i słoików, czekolady, cukier-] 
ków, marmelady, chałwy itp., itp., 
zapomniał o owej, stojącej na od
dzielnym stoliku, flaszce soku ma
linowego. Miał w remanencie towa
rów na kilkanaście tysięcy złotych, 
ale brakło... flaszeczki soku. X p>

Strażnik postrzelił wyrostka-węglokrada
kolejowego 17-letni Edward 
man, któremu kula przebiła 
nie u lewej nogi.

(s )

Nach
mięś-

(s )

Izolacja miejsc zarazy pomogła— dur brzuszny wygasa
kilka miasteczek, a m. in. Janów, 
Żarki i Olsztyn.

Na terenie województwa kielec
kiego zanotowano kilkanaście wy
padków duru. Władze zastosowały 
bardzo energiczne zarządzenia o-

___„ __ehronne. W  toku ostrej walki z epi-
malino- demją, poddano całkowitej izolacji

Obecnie, według orzeczenia Wo
jewódzkiego Urzędu Zdrowia, aytua' 
cja na terenie województwa jest zu
pełnie opanowana.

dochodów i rozchodów 614.385 zł.

rewident arguaowem okiem a a t y c h - J S  mi a Mi* całością budżetu, częśc radnych o-

Energiczny burmistrz zarządził pościg za radnymi
Dzięki temu udało się osiągnąć qunrunt

Rada Miejska w Radomsku, na radnych powitała ich owacyjnie, 
ostatniem posiedzeniu uchwaliła bu I Stworzone w ten sposób quo- 
dżet miasta, wynoszący po stronie; rum, umożliwiło burmistrzowi Kwa- 

. . .  . • ^njeW3ifjemU wznowienie posiedze 
nia.

miast „odkrył tę aferę“ . Nie pomo
gły tłumaczenia kupca, że to było 
przeoczenie, na nic się nie zdały 
błagalne wyjaśnienia sklepowych. 
P. rewident miał tylko jedną odpo
wiedź: „Właśnie tej flaczki szuka-

puściła salę posiedzeń. Wówczas je
den z radnych zwrócił uwagę, że 
dalsze obrady nie będą ważne, gdyż 
brak quorum.

Na skutek tej uwagi, burmistrz
.. ,_____ .. . Kwaśniewski zarządził 5-minutową

71-! W konsekwencji spisano pro- przerWę w posiedzeniu, w czasie 
tokoł i kto wie, jakie wynikną stąd której wy8łano woźnych na poszu- 

• następstwa dla płatnika. , £  radnyinl.
A oto inny bardzo charakterysty 

czny wypadek:
Jednemu z woźnych udało się 

wreszcie odnaleźć dwu radnych w

Świętokradcy w klasztorze 0,0. Bernardynów
Dyżurny braciszek nie zauważył ztoczyncó*^
W  nocy na poniedziałek dokona- Zbrodnię zauważono dopiorą *  

- . . . .  —  ,. —  Na miejsce przybyto I*”no świętokradztwa w kościele OO 
Bernardynów we Lwowie. Sprawcy 
dostawszy się w nieustalony nara- 
zie sposób do świątyni, ograbili z 
wotów boczny ołtarz Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, a następnie 
rozbili drzwi do kaplicy św. Jana, 
znajdującej się poza głównym ołta
rzem i przystąpili do zdejmowania 
wotów.

Prawdopodobnie spłoszył ich tam 
braciszek zakonny, mający dyżur 
nocny. Braciszek nie zauważył jed
nak złoczyńców, którzy przerwali 
robotę i uciekli przez okno po ryn
nie.

n o . —  IN a  JMUJBCe r  -
z kierownikiem X  komisarjatu ^
Dąbkowskim i zastępcą nacz- 
śledczego kom. Saengercm na
le. Aflcf*

Dochodzenia, toczące się 
gicznem tempie, zmierzają 
wszystklem do ustalenia ja ^  ^  
gą świętokradcy dostali się ^  
ścioła, przyczem prawie wy*1 ̂  
się możliwość, aby dali się^ ‘riCb, 
knąć po niedzielnych nietBP® 
ponieważ zakonnicy skrupu*"-j- 
kontrolują świątynię po jej 
knięciu.

Ze Śląska -

Gotówkę zabrały — towaru nic
Wizyta oszustek u sióstr zakonnych j,

Siostry zakonne zgłosiły w Ty-. Po przybyciu na umówione ,. 
chach na policji fakt przykrego o- sce w Tychach, zjawiła się 
szustwa. Otóż do sióstr przybyły gentka, która zażądała o« v 
dwie agentki, celem przyjęcia zamó przez siostrę gotówki, co tez 
wienia na materjały sukienne, które czyniła, a nawet gotówkę Jc 
wynosiło 200 zł. I dała, lecz tylko 100 zł. . ^

W  godzinach popołudniowych przy | Oszustka, odebrała 
była jedna z tych agentek i oświad pod pretekstem pójścia P°. 
czyła, że towar jest do odebrania i oddaliła się wraz ze swą 
siostry mają się zgłosić z pieniędz- Oszustki więcej się nie Py 
mi. Jedna z sióstr, wziąwszy pienią
dze, udała się ze wspomnianą agent 
ką, celem odebrania towaru. |

Wyrodny o;ciet pastwił się nad chorą córK3
Gehenna biednej Anieli Strzelczykowi# ^

Przed sądem okręgowym w Kato Zaczęło się to od .c h w ll^ ^  p- 
wicach odpowiadał mieszkaniec My 
słowie 62-letni Alojzy Strzelczyk, 
oskarżony o to, że w niesłychany 
sposób znęcał się nad swą niedo
rozwiniętą córką Anielą, bijąc ją z 
błahych powodów, tak potwornie, 
że pobita musiała udawać się pod 
opiekę lekarską.

Oszustki więcej się nie r -  ie 
Oszustki były lat średnich i 
znane w Tychach.

Z Wielunia

Już pochwycono bandytów  
f c l d r z y  o b r a b o w a l i  f a u p c ó w

W poważnej firmie hurtowej, przy restauracji, przybył z nimi do ku- 
eumowaniu setek pozycyj remanen- luarów Rady Miejskiej, gdzie o- 
tu, buchalterka omyliła się o rów- czekująca z niecierpliwością część

Na drodze do wsi Guszyna, gm. 
Kuźnica Grabowska, pod Wielu
niem, na jadącego furmanką kupca 
z Latutowa, Icka Framana, napa
dło trzech osobników i pod groźbą 
śmierci zrabowało mu około 1.500 
złotych, przeznaczanych na zakup 
towarów.

Dzięki energicznemu dochodzeniu 
policji udało się przytrzymać spraw 
ców. Hersztem bandy okazał się 
niejaki Uszer Bada, członkami zaś 
dwaj znani policji przestępcy Fr. 
Łuszczak 1 Bolesław Gąsiorowsld.

Cała trójka osadzona została w 
więzieniu.

Strzelczyk po śmierci P‘e.r^ ) do®11]
ny, ożenił się ponownie * ,  ieCi 
przyszła nielubiana przez “ ®„lngtr;
cocha. Interwencje starszejj^ ' \p
u ojca, nie odnosiły skutkf’ 

nle .wiem na zaklinania, aby .
nad chorem ,v3t i

t0 cC lblC &o

stwił się
Strzelczyk odpowiadał, że 
go dziecko i może z niem,„_0 
mu się podoba. Doprowao*® j t f p  
ostateczności starsza siostra^, #■ 
idąc za wskazówkami 
meldowała o wszystklem P*j0 pf« 

Na rozprawie Strzelczyk 
znał się do winy. olc

Sąd po naradzie wydal w? ^  * 
żujący Alojzego Strzelczy«» ^
rok więzienia, z warunkowe
szenlem wykonania kary 
ciąg lat 3, pouczając ^
ża w razie ponownego wyp®  ̂
ca nia się nad córką, karę W 
musiał odcierpieć.
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Rok obrachunkowy i93 7-1938
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STAN  CZYNNY  w  frankach francuskich:

Banki 9.660.347,92; Weksle 8 2Ql.lWiY7. t̂ T . OBROTOWE. Kasa
11.916.853,77; Dłużnicy handlowi i r f i f i L n i c y 5 9 i 6 6 3 l £ P° rfSelu
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Kapitał rezerwowy na nieprzewidziane okoliczności 14  833 95 •» ’ '
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Za zgodność: Przedstawiciel Towarzystwa w Polsce

(— ) W . Swirtun.

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych
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R o k  o p e r a c y jn y  1 9 3 7 -1 9 3 8
BILANS ZAKŁADÓW  W  POLSCE N A  DZEESr 30 CZERWCA 1938 ROKU  

AK TYW A w  złotych:

F a b r y c ^ J7 h646,12: Koncesie 3.377.077,01; Budynki
4 254 2^ 2 -̂  S  i ^d yn k i Gospodarcze 436.544,60; Budynki mieszkalne
4.J54.iJd8,32, Urządzenia techniczne 46.380.663,38; Inwentarz żvwv 18 700 00- 
Ruchomości 255.737,20; Razem: Majątek stały 64.283.709,48. MAJĄTEK PŁYN - 
NY. Kasa i Banki 663.853,91; Weksle w  portfelu 39.904,58; Papiery wartościo-
rdzla°ł r s  i r r r 1 366.183,90; Dłużnicy handlowi i dłużnicy różni: 

T  t ^ Zakładowym organizacyj Syndykatowych 834.999,73; Należ-
4 786 766 r ' 1'  z orf?anizacjami syndykatowemi
niiwfl n f w ’ ? t y 3-844.o73,85; Dostawcy 78.791,17; Różni 312.409.11; Wąt- 
pliwe należności w  postępowaniu rewindykacyjnem 1 1 ,— ; Wątpliwe należności
r S S ^ ąi0e097°2P42rlO ^R p m o ^ ^ w ^ w 1rzezTJ?r&anizac;|e Syndykatowe 239.690,93i
5 , ^ T  ’ Wielkiego Pieca w  Hucie w Zawierciu 149.911,17; 
bumy przechodnie. Dłużnicy za gwarancje, kaucje i poręki 4.524 400 00- Ma-

^ ^ lyoBUr0We 4-862-785'62; Materiały p o m ^ i ^ T p ę l e  
U v n r K 9 Ai I^ lfabr-Vkaty 3.918.663,17; Wyroby gotowe 2.865.649,40; Razem: 

ó łff; -  IV  ? aZem ,nia^ tek Płynny 30.192.858.07. STRATY I ZYSKI: Pozo
stałość z ubiegłego roku operacyjnego 4.704.410,77; Odchodzi: Zysk z roku ope-
99°m  ̂ 07 36 38 6° ’770’06 pozostaje -̂643.639,81; OGÓŁEM AKTYW A  

PA SY W A  w złotych:

ono t J f i n n l l i 1  S ^ S ^ DOW Y: KaPita} przeznaczony na działalność w  Pol
sce 15.000.000,00; K APITAŁY  REZERWOWE: Fundusz rezerwowy 6.984.328,87;

! o1121 wierzytelności na nowe roboty 467.836,26; Razem:
.45 . 65,13, K APITAŁ AMORTYZACYJNY: Amortyzacja koncesyj, budyń- 

technicznych, inwentarza i ruchomości: Saldo z roku ubiegłego 
j a ,  .961,07; Dopisano w roku sprawozd. 1937-1938 zł. 3.357.224,14; Mniej: 
Odpisano z powodu ubytku objektów inwestycyjnych zł. 1 .135 .060,76 ; Pozo
staje: 2.222.163,38; Razem 32.536.124,45; ZOBOW IĄZANIA: Banki 1.757.776,30, 
Wierzyciele 25.996.o62.72; Akcepty 3.397.224,44; Dostawcy 3.521.327,12; Od- 
oiorcy 8^.482,37; Robocizna i różni wierzyciele 1.417.406,6i; Sumy przechodnie: 
Rezerwy opodatkowane 1.094.575.62; Specjalny rachunek przejściowy różnic
T o w ^ n  ^ a1,62,57’ Gwarancje, kaucje i poręki 4.524.400,00; Razem: 
7.959.138,19; OGÓŁEM PA SYW A  99.120.207,36.

Małe Qui Pro Quo znalazło się o- 
becnie w sytuacji teatru —  który swo
ją publiczność w pewnym sensie ze
psuł. Ostatnie programy w  tym sym
patycznym teatrze były tak świetne 
iż rozkapryszona publiczność nauczy 

i ła się obecnie pod adresem Dyrekcj 
wysuwać najróżniejsze żądania i pre 
tensje... Tak więc np. w  stosunku dc 
ostatniego programu mamy trochę prc 
tensji, że za mało jest w  nim polity 
ki, która tak .świetnie była reprezen
towana w „Wielkiej czwórce” (nie 
najlepszy numer „Muzeunl osobliwo
ści” tego nie zastąpi); że niema Dym 
szy, że niektóre pomysły są przeżu
waniem dawnych (np. świetny skąd- 

| inąd i znakomicie zagrany ,,Nowy ka 
pelusz”);  że np. (to zreszfą jest już 
może indywidualne) za dużo się już 
widzi w  Małem Qui Pro Quo najróż
niejszych pijaków: i Olsza jest pija
ny z powodu wielkiego prania, i 
Górska, i Grossówna, i Kamińska; 
robią to zresztą wszyscy znakomicie, 
zwłaszcza panie, tym razem „zalane” 
są świetnie —  ale, cóż robić, to pi
jaństwo w  damskiem wydaniu nie 
każdemu zaiste odpowiada. A  na do
bitkę mamy jeszcze trochę pretensyj 
o to, że za mało jest Kamińskiej, 
która swoistym typem humoru zdo
była sobie publiczność warszawską...

No, ale już chyba tych pretensyj 
dość! Powtarzamy: zepsuto nas i te
raz się okropnie naprzykrzamy. Bo 
program jest przecież nagół bardzo 
dobry. Górska ma parę świetnych 
piosenek („Moja mama to dama”), 
urocza jest Boguckiego „Modna "pio
senka”, bardzo zabawna „Królowa 
mody” H. Kamińskiej, no i świetne, 
najlepsze może „Dodatki Pata”, któ
re wśród mil jonowych tłumów wiel
bicieli propagandowej działalności Pa 
ta wywołują szczery entuzjazm. „Wo
jewoda z nożyczkami” z tego ske
czu stanie się napewno własnością 
„całej Warszawy". „Próbne wierce
nie , „Szafa” podobały się także.

N a  zakończenie i osobno o najwięk 
szej atrakcji obecnego programu: 

i chórze Dana. „Daniści" zjawili się w 
! Małem Qui Pro Quo opromienieni sła 
wą nowych sukcesów amerykańskich 
— a kiedy się ich słyszy, sława ta nie 
wydaje się wcale przesadną. Istotnie 
„Daniści” śpiewają wspaniale: muzy
kalnie, inteligentnie, oryginalnie. Ma
ją do dyspozycji mnóstwo najzabaw
niejszych i najładniejszych pomysłów, 
a zgrani są nadzwyczajnie. Na tle 
chóru tych pięknych męskich gło
sów głos Godlewskiej brzmi czysto, 
świeżo, orzeźwiająco, Godlewska śpie
wa przytem ciepło i inteligentnie —  
całość jest rzeczywiście na poziomie 
najwyższym.

P n s w k w .
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W AESZAW A I  (Raszyn)
,6r39.itPleś,\ --Kiedy ranne wstają zorze”  

Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p tytyj 7 20 
n ™ykAa S.00 Audycja dla szkół
4 v £ L ^ udycja dla szk6[- m a  P łyty. 11 57 
A u dw iaCn^5U/ił - he-*nał z Krakowa. 12.03. 
a 2  ̂ Południowa. 13.00 Przerwa 1  ̂m
wa I6a00 â ieC-V 16,80 Muz>’ka óbiado- - • ^ ienn^  popołudniowy. 16 0o 
S « 1 S r  ^ P o d a rc ze . 16,20 Dom i 
V łT «ł 16,3*5 Recital śpiewaczy. 17,00 Ja- 
odc” yt 17ł« amń Szpiei;>- sie interesnja—
cja dla 4 i  "is w ,a # * ccy.''- “ i00 Au(3>- 

Dvski(n im ;-” . £• je*ylt” . 18,40...w jsKn iojm j : „ lo rm a  a treść w nnńł.
Koncert rozrywkowy

«0,3j Audycje informacyjne. 21,00 ' Koncert
C I>trarka 2 ^ °  u ? “5h^ n i e ' '  w ie ^ w ! 
99 oJ ,* 27 ° °  » » "  teatrze chińskim". 
22.^5 Muzyka taneczna (p ły ty ). 22.55 Prze
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. «i«uom osci

Szle-
SKODA, 8 lutego

16.35 Recital śpiewaczy Anieli 
_mińskiej.

17.00 Jakiemi sprawami szpiedzy 
s i« interesują? - -  odczyt.

8,40 i ' : ? orrna a trc^  w spółdziel
czości ---- dyskusję zagrai djaloe
™ °firao- Stanisława Thugutta.

- 1^00 Koncert chopinowski —. gra 
Paweł Kowalów.

w rn  P w ho.dn.ie " ' i,'ków ..Petrarka"22.00 ,,W  teatrze chińskim".
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Sumy pozabilansowe
Weksle żyrowane w obiegu 1.886.209,66; Żyra na wekslach gwarancyj- 

nych, dotyczących wyłącznie Towarzystwa 1 .628.891,00; Zobowiązania z tytułu 
weksli żyrowanych w obiegu 1.886.209,66; Zobowiązania z tytułu żyr na wek- 

^gwarancyjnych, dotyczących wyłącznie Towarzystwa 1.628.891,00. ZOBO
W IĄ ZA N IA  WZGLĘDEM W IERZYCIELI ZAGRANICZNYCH 30.719 834,12.

Powyższy bilans Zakładów w  Polsce został zatwierdzony przez Ogólne 
Zebranie Akcjonarjuszów w dniu 23 Grudnia 1938 roku.

Za zgodność: Przedstawiciel Towarzystwa w Polsce

(— ) W. Swirttm.

Towarzystwo l l  cj ne ZaLładów Hutniczych
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RACHUNEK „STRAT I ZYSKÓW" ZAKŁADÓW  TOWARZYSTWA W  POLSCE 

DEBET w złotych:

Koszty Administracji ogólnej i wydziałów gospodarczych 3.265.043,75; 
5S'-'oc71cc!e domów mieszkalnych, podwórz, ogrodzeń i przyna'e7ności 
obi.^67,65; Czynsz zapłacony za dzierżawę zakładów przemysłowych 452 652,00; 
ł-.oszty remontu różnych urządzeń w dzierżawionych zakładach 289.572,91; Po
datki Państwowe i Komunalne 1.459.395,59; Koszt własny wyrobów, sprzeda
nych przez Towarzystwo 59.759.962,13; Koszty sprzedaży 781.359,17; Procenty 
i skonta 754.361,82; Różnice kursowe 36.782,07; Odpisanie nieściągalnych na
leżności 87.417,44; Inne straty 1.709,30; Odpisy amortyzacyjne budynków, urzą- 
azen przemysłowych, inwentarza i ruchomości 3.357.224,14; Zysk roku sprawo
zdawczego 1937 —  1938 60.770,96. Ogółem 70.673.518,93.

KREDYT w  złotych:

?«•> Uzyskana ze sprzedaży i przychód z eksploatacji zakładów
5 n S  ’ Odszkodowania, wynikające z umów regulujących produkcję 
Ł.6 10.699,45; Różne wpływy 257,20. Ogółem 70.673.518,93.

Powyższy rachunek Strat i Zysków został zatwierdzony przez Ogtflne 
zebranie Akcjonarjuszów w  dniu 23 Grudnia 1938 roku.

Za zgodność: Przedstawiciel Towarzystwa w Polsce
(—)  W. ńwirtuo.

'omplety w Kimeraln m
Tear Kameralny daje dziś o 8 15 w. 

po raz 48-my „Uom warjatów” komę- 
dje1 Laufsa w wykonaniu 14 osób ze- 

ołu. Sala teatru codziennie wypeł
niona do ostatniego miejsca przez roz
bawioną publiczność. Wobec ścisku pa
nującego wieczorem przy kasie pożąda
ne jest wcześniejsze nabywanie bile
tów.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
14.00 Zespól Pawła Kynaea. 15,00 N a j

popularniejsze fragmenty suit — koncert 
populBrny (p łyty ). 15,40 Koncert popular
ny (p łyty ). 16,00 Koncert. 16,40 Wiado 
mości sportowe. 16,45 Parę informacvi 
16,50 K*cik  solistów. 17,10 P o g a d a n E ^ S l 
tualna. 17,20 Pogadanka społeczna 17  25 
życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ’ta- 
n« czna <£'>’</>■ 21,05 Muzyka taneczna z 
płyt. 22.05 Jugosłowiański p*emat o w oj
nie chocimskiej. 22.20 Gecital orranowv 
22,42 Pieśni polskie. rganow j.

KBÓ TKO FALO W KI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Henryk M el

cer: Trio op. 2. 0,45 Dziennik w  języku 
polskim i angielskim. 1,00 Polska muzyka
ludowa. 1.20 „Jutro na Madagaskar" __
fragment z powieści. 1,30 Pieśni ludowe 
śląskie. 2,00 „Polski pawilon na W ystawie 
Nowojorskiej”  — pogadanka. 2,10 "ignacy 
Paderewski jako kompozytor i odtwórca.

Z  f u r u m  Pamiątek 
po tla r.za ł u riłsudskiiJi

w Ł i?zi
Muzeum Pamiątek po Marszałku Jó

zefie Piłsudskim, będące jednocześnie 
odzwierciadicii;em warsztatu pracy kou 
spiiacyjnej Józefa Piłsudskiego w Ło
dzi w latach 1899— 1900 stało się miej
scem lic/nych wycieczek zbiorowych 
i inJywidua nych. Zwłaszcza młodzież 
szkolna żywo interesuje się ekspona
tami Muzeum.

Ostatnio postanowieniem prezydonla 
m. Łodzi p. Godlewskiego miasto ma 
nnbyć szereg dalszych eksponatów dla 
Muzeum, przeznaczając na ten cel su
mę zł. 2650.

Nadmienić należy, że Muzeum Pamią
tek po pierwszym Marszałku Polski w 
najbliższym czasie przekształcone zo
stanie na „Muzeum Walk Niepodległo 
ściowych im. Józefa Piłsudskiego”. Jed
nocześnie wydana zostanie książka, po 
święcona Muzeum.

Kucliarska jest normalna
Echa tragicznej śmierci 

in*. G er? zewskieofo
Śledztwo w sensacyjnej sprawie za

mordowania inż. Gierszewskiego zbli
ża się ku końcowi. Rozprawy oczeki
wać należy w połowie kwietnia. Pro
kurator i sędzia śledczy przesłuchali 
już około 100 osób, które będą świad
kami w procesie.

Siostra Gierszewskiego, Julja Kuchar
ska, przebywa w dalszym ciągu w wię
zieniu przy ul. Dzielnej jako podej
rzana o zamordowanie brata. Na żąda- 

sędziego śledczego przeprowadzona

CZW ARTEK, 9 lutego 
W ARSZAW A I  (Raszyn)

6,30 Pieśń „K iedy  ranne wstają zorze”  
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ) 7 •><) 
Muzyka (p łyty ). 8,00 Audycja Ula śzkół 
11,00 Audycja dla szkól. 11.15 P lvty . l i  57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa 15 00 
Rozmowa technika z młodzieżą. 15 15 ki<w
??oyn L nd,r :  -:9r5nda- “ pa- nawalanka” . 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po 
południowy. 16,OS Wiadomości gospodar
cze. 16.20 Komunikacja i j> j problemy — 
pogadanka dla liceów. 16,40 Utwory na 
klarnet. 17.05 Sztnczna promieniotwór 
czość — pogadanka. 17,15 Nokturny. 18 00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej p. t. P o 
móżmy w tępieniu analfabetyzmu". 18  30 
„Muzyka ludowa i je j wpływ na muiy- 

* 19.15 Koncert rozrywko
wy. 20.35 Audycje informacyjne. 2 1 00 T'- 
roczysty koncert w 30-t» rocznice śmierci 
Mieczysława Karłowicza. 23,00 Przeirlad 
prasy. 23,05 Ostatnie wiadomości dzlenni- 

wieczornego. 23,20 Koncert muzyki poi

CZW ARTEK, 9 lntego
17,05 „Sztuczna promieniotwórczość”  I 

— dr. Jodko - Markiewicz.
19.00 „F . I .S ." :  Sportowa wieża Bu- 

bel. „
21.00 Uroczysty koncert w  30-t* ro- I 

cznice śmierci Mieczysława Karło- I 
wicza. |

23.20 Koncert muzyki polskiej.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)

14.00 Sckst.-t Kazimierza Blaschke. 15 W 
Wirtuoz! na instr mentach dętych — kon
cert pnpuiarny (p ły ty ), 15.55 Ludwik van 
Rcethovrn: Sym frnja I)-dur, Nr. 2, op 36 
16.10 Wiadomości sportowe. 16,45 Parę |n- 
fonnacyj. 16.50 r.^cik solistów. 17.10 Na 
Zdobyczy Robotniczej — reportaż. 17 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka 'ta
neczna (p łyty ). 21.05 Czas 1 zasada w zclfd  
?«•«* odczyt. 21,25 I^eita l śpiewaczy. 
-I.jO .1 i~yka taneczna (p łyty ). 23,00 M 8- 
-yka taneczna z dancingu Cafe Club.

K RÓ TKO FALÓ W KI

21,00 Zapowiedź stacji. 0,05 O naszych 
żołnierzach. 0.45 Dziennik w języku pol- 
'-k:m l an ie lsk im . 1,00 Pogadanka aktual
na. 1,05 Muzyka instrumentalna. 1,20 Co 
przyniosła poczta zza oceanu? 1,30 Kon
cert chopinowski. 2.00 Pogadanka aktualna 
w języku angielskim. 2,10 Gra zespół Pa- 
wla Rynasa.

1) £0 z e n i a  d r o b n e
cy-
re

nie
została ekspertyza psychjatryczua, któ
ra wykazała, że Kucharska znajduje się 
w pełni władz psychicznych i umysło
wych.

Froterowanie, S 6,™ ." " ;
peracja posadzek, mycie okien.

Sprzątanie biur, £
szczenię tapet i sufitów, odkurzani# 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J, Cegielski ul. Browar. 

24, telef. 6-2S-02. 10

Kto-y wiedział
Czesławy z Rutkowskich, primo vo- 
to Karczewskiej, securulo voto Kwiat
kowskiej, córki Stanisława i Walerji 
z Więckowskich, lat 50, ostatnio w  
1926 r. zamieszkałej w maj. Kowa- 
lewku pow. Mławskiego —  poinfor
mować Konsystorz Ewangelicko-Re
formowany. Wilno, 11
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Piotrków olrz^ma

większe kredyty
na robotsr publliane

Główna Dyrekcja Funduszu 
Pracy | rzyznała dla Piotrkowa 
na zatrudnienie bezrotnych i 
prowadzenie robót publiczny* h 
w r. b. 441 000 zł. W obec te
go jednak, że kwota ta jest 
niewystarczajacą w stosunku do 
istotnych potrzeb Zarząd Mie,- 
ski wszczął starania w kierun
ku uzyskania na ten cel dodat
kowych kredytów. Stara >ia te

Walne zgromadzenie 
delegatów kół obwodu 
powiatowego L .O .P .P . 

w Piotrkowie Tryb.
Zarząd Obwodu Pow ia tow e

go L. O. P .P . w P iotrkow ie ni
niejszym zawiadamia, iż na pod 
stawie § 19 Statutu L O.P.P. w 
dniu 17 lutego 1939 r. o g o 
dzinie 12-ej w pierwszym, a o 
godzinie 12.30 w drugim term - 
nic, bez względu na ilość obe
cnych Delegatów  poszczegól
nych Kół L.O .P.P. odbędzie się 
w lokalu biura Obwodu Pow ia
tow ego L O .P.P. w Piotrkowie, 
ul. S łowackiego Nr. 14 (I-sze 
piętro) W alne Zgromadzenie 
Delegatów  Kół L igi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazow ej 
Obwodu Piotrkowskiego z na
stępującym porządkiem dzien

nym:
Zagajenie i w ybór przew od

niczącego.
Odczytanie protokułu z po

przedniego W alnego Zgroma

dzenia.
Sprawozdanie kasowe za rok 

1938'
Sprawozdanie Komisji R ew i

zyjnej.
Budżet Obwodu za rok 1939
W ybór Członków Zarządu 

Obwodu Pow iatow ego L.O.P.P.
W ybór delegata i z-cy na 

Walne Zgromadzenie Okręgu 
W ojew ódzk iego L.O .P.P. w Ł o 

dzi,
W olne wnioski o ile zostały 

zgłoszone na piśmie do O bw o 
du Pow ia tow ego  L.O .P.P. na 5 
dni przed Walnym Zgrom adze
niem (art. 19 Statutu L.O .P.P ). 

Sekretarz Zarządu
( — )  Gielnieuiski 

Naczelnik W ięzienia 
w Piotrkow ie

Prezes Zarządu 
( —)  W. H erzig  

Dyr. T-wa K redyto
w ego M iejskiego 

w Piotrkowie

znajduje się na dobrrj drodze.
Zwiększenie kredytów na ro

boty publiczne w Piotrkowie 
przekroczy sumę 500 000 zł. co 
pozwoli Zarządowi Miejski mu 
na dokonaniu wielu niezbęd
nych robót w tym sezonie i za
trudnienie większej lic/by be
zrobotnych.

Z  kroniki karnawało- Kradzież 25 pak ba
wełnywej

Grodzki Oddział Związku 
Strzeleckiego w Piotrkowie u- 
rządza w sobotę 11 bin. w sa
lonach „Europy” Dancing to
warzyski na cele kulturalno o- 
światowe.

Należy żyw ić nadzieję, że 
jak najliczniejsze koła społe
czeństwa poprą tę imprezę, 
tymbardziej, że Kom itet obmy
ślił szereg atrakcyj i niespo
dzianek.

Cała rodzina osadzona w  więzieniu
za dokonanie potwornego morderstwa

Donosiliśmy o potwornej zbro
dni, dokonanej na osobie 28- 
letniego Stanisława Grzywacza.

Zwłoki znalezione zostały w 
ogrodzie we wsi Podlubień pod 
Piotrkowem. Sledz.two po licy j
ne ujawniło sensacyjne szcze
góły tej zbrodni. M ianowicie 
przed dwoma laty 17-letnia 
Stanisława Rębińska wyszła za- 
mąż za Grzywacza. Od pierw 
szej chwili m iędzy małżonk mi 
doi hodziło do częstych sporów. 
Grzywacz alkoholik i notory
czny awanturnik, zbyt często 
zaglądał do kieliszka, a będąc 
w stanie ( odchmielonym nie li
czył się z uiczym i z nikim. 
W szczynał awantury i bił swą 
młod j żonę. Na tym tle docho
dziło [często do gwałtownych 
kłótni pomiędzy Grzywaczem  
a rodziną jego  żony. N ierzad
ko kłótnie te kończyły się bó j
kami te jednak rodzina maltre- 
rowanej kobiety ustępowała 
przed brutalnym Grzywaczem.

Ostatnio znów doszło do 
kłótni. W  nocy, gdy Grzywacz 
spał w stodole, napadnięty zo 
stał przez swoich teściów 63- 
letniego Stanisława i 55-letnią 
Józefę Rębińskich oraz ich sy
na 30-letniego Jana. Na g łow ę 
śpiącego Grzywacza [padł grad 
ciosów, zadanych łomem żela

znym. K iedy nie dawał o już 
znaku życia, oprawcy zabrali 
swoją ofiarę i podrzucili w ogro
dzie sąsiada Józefa Bendry.

Sprawców  zbrodni osadzono 
w więzieniu piotrkowskim do 
dyspozycji w ładz sądowo-śled- 
czych.

Z farbiarni Waldemara Ba
rana w Bełchatowie pod Piotr
kowem skradziono 25 pak ba
wełny wartości z górą 500 zł.

Pieczeń z wściekłego psa 
jako lek przeciw gruźlicy

Ludność wsi W ąwał w pow. 
Opoczyńskim przekonana, że 
psie mięso wskazane jest dla 
gruźlików, jako środek leczni
czy, nabywała od m iejscowego 
rakarza Jana Mazurka mięso z 
wyłapywanych psów. 'Mazurek 
w braku mięsa zdrow ego sprze
dał A leksandrowi Munkale 3 
kg. mięsa z psa wściekłego.

Munkala nakarmił tem mię
sem swoje dzieci.

Nn szczęście, lekarz w etery
narii rychło spostrzegł w ypa
dek i natychmiast zastosował 
szczepienie ochronne. Niesumien 
nym rakarzem zajęły się w ła
dze.

Sbswiazhlem obywatel
skim łasi popieranie pla

cówki przemysłowej

P i j c i e  w y b o r o w e  
piwo BRAULIŃSKIEGO 

cieszące sie uznaniem 
konsumentów

Poszukiwane od za"az___ ______________ mieszka
nie 3-ch pokojowe z. ku
chnią —  parter lub 1-sze 
piętro w okolicy P a r k u  
Poniatowskiego, najthęt- 
niej przy ulicy Żeromskiego.

Wiadomość: dr. Henryk 
Kobos, Piłsudskiego 38, 

telefon 12-11

Z  Meszcz
O d czasu objęcia kierowni

czego stanowiska w Nadleśnic
twie Piotrków  przez p. Inży
niera Jeremiego Kozłowskiego 
daje się zaobserwować ożyw ie
nie ruchu społeczno-kulturalne

go-
W  Meszczach pod przewod

nictwem p. Nadleśniczego Ko 
złowskiego zorganizował się 
w swoim czasie Komitet niesie 
nia pomocy braciom za Olzą. 
Na ten cel miejscowe Koło 
amatorskie odegrało kom edyj
kę pt. „Ży j Polsko” i „C h ło
pów Arystokratów ” Anczyca. 
Sztuki te, dzięki dobrym w y
konawcom, cieszyły się pow o
dzeniem, a dochód w sumie 
38 zł 5 gr przekazano Zarżą 
d wi Legionu Powstańców 
Śląskich w Piotrkowie. Ener
gia i sprężystość p. Nadleśni
czego Inż. Kozłow skiego daje 
rękojmię nie tylko wzorowej 
gospodarki w lasach Piotrkow 
skich, ale i rzetelnej pracy spo 

łecznej

Wykrycie mięsa 
z potajemnego uboju

W  Zarządzie Miejskim uzy
skaliśmy następujące wiadomo 
ści o walce z tajnym ubojem i 
sprzedażą mięsa niebadanego 
przez lekarzy weterynarii i nie
zbędnego do użytku.

Dnia 1 lutego br. kontroler 
miejski stwierdził, iż niejaki Jan 
Szulc ze wsi W łodzlm ierzów , 
sprzedając na terenie miasta 
mięso z tajnego uboju, niezba
dane przez inspekcję weteryna
ryjną. Mięs® zostało zajęte.

Dnia 2 lutego br. Dyrektor 
Rzeźni Miejskiej p. Dr. Śpie
wak w asyście funkcjunariuszów 
policji i w obecnośai przedsta
w icieli Cechu Rzeźników Ży
dowskich, przeprowadził rew i
zję w mieszkaniach rzeźników 
zow odow o trudniących się po
tajemnym ubojem. W  mieszka 
niu Rubla Szmula (ulica Curie- 
Skłodowskiej Nr. 10) znalezio 
no 3 łztuki: kozę, barana i cie
lę, —  ubite poza rzeźnią. M ię
so z tych sztuk, jakkolwiek 
„trefne” , sprzedawane było lu
dności żydowskiej jako koszer
ne. U Kesselmana Szmula (ul. 
St. Wartzawska Nr. 13) znale
ziono części barana z tajnego 
uboju, stanowiącego własność 
Jankla Jachimowicza.

Dnia 3 lutago br. kontroler 
miejski zajął u AntonieSo Szym 
czyka mięso niezbadanie przez 
lekarzy weterynarii z tajnego 
uboju, przywiezione z Rozprzy 

W e wszystkich wymienionych 
mięso zosrało zająte i na pod
stawie sporzędzonysh protokó
łów winni potajemnego uboju i 
sprzedaży mięsa pociągnięci zo 
stali do surowej odpowiedział 

ności.
Miejska inspekcja weteryna

ryjna poddała badaniu zajęte 
mięso i stwierdziła, iż jest ono 
niezdatne do spożywania i szko
dliwe dla ludzkiego zdrowia, 
i zarządziła jego zniszczenie.

Zarząd Miejski przestrzega 
ludność przed nabywaniem

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

D ZIEN N IK  RADIOW Y
Muzyka Moniuszki 

w audycjch Polskiego Radia

Muzykę moniuszkowską ota
cza Polskie Radio zpecjalną 
pieczołowitością, organizując 
od dłuższego czasu audycje, 
poświęcone utworom Moniuszki 
cAkle pieśni, transmisje lub ra- 
diofonizacje jego  oper i.t.p.

W  sezonie bieżącym nadaje 
radio cykl „Ze śpiewnika M o
niuszki” oraz projektuje —  „O  
powieść o Moniuszce” , obejmu
jącą oykl ilustrujący w formie 
słuchowiskowej pośzczególne 
etapy życia i twórczości w iel
kiego kompozytora. Radiosłu
chacze słyszeli nie dawno „L i
tanię Ostrobramskie” , „W idm a” 
transmisje „Strasznego Dworu” 
z Poznania i „Verbum N ob ile” 
z O pery Warszawskiej, w pią
tek zaś dnia 17 lutego o g o 
dzinie 21.00 poznają jednoak- 
tową fraszkę Moniuszki „Lota- 
rię” .

Jest to fraszka, którą Moniu
szko debiutował w roku 1864 
przed publicznością w O ptrze 
Warszawskiej. Składa się ona 
z 10 fragmentów śpiewanych i 
orkiestrowego wstępu t. zw. 
„Intrady” . Muzyka jak zawsze 
u Moniuszki, pełna jest w dzię
ku swoistego pięknu, zwłaszcza 
w partiach liry/nych . Utwór 
ten wykonają oikiestra i < hór 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
Stanisława Nawrota ora/, soliś
ci: Aniela S/lemińska, Tadeusz 
Łuczaj, G. Torfski, M. Dcmar 
Mikuszewski i inni. Reżyseruje 
Tadeusz Sygietyński.

Miasto przystępuje do 
walki z plagą szkodników

Z a r z ą d  Miejski otrzymał 
szczegółowe instrukcje do wal
ki ze szkodnikami drzew ow o
cowych na terenie Piotrkowa, 
zwłaszcza na drogach m grani
cach miasta. W alka ze szkodni
kami drzew owocowych w r.b. 
zostanie zaostrzona i na w szyst
kich właścieli sadów nałożony 
zostanie obowiązek bezw zglę
dnego przestrzegania wydanych 
w tej mierze zarządzeń.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„K Ł A M S T W O  K R Y S T Y N Y ”

Kino „ROM A”
„Z Ł O T O W Ł O S A ”

Kino „AS”
„O L IM P IA D A ”

mięsa ?. potajemnego uboju, 
gdyż mięso to pochodzi g łów 
nie ze sztuk chorych, zaś nie- 
badane przez lekarzy w etery
naryjnych —  stanowi zazwycza 
poważne niebezpieczeństwo dla

Ogłoszenie o licytacji
„W ydzia ł Pow iatow y w Piotr

kowie ogłasza, iż sprzedaż *  
drodze licytacji zużytych ma
teriałów i inwentarza drogow e
go odbędzie się 15 lutego br* 
W szelkich informacji udziela 

Pow iatowy Zarząd D rogow y w 
Piotrkow ie Sienkiewicza 12” - 

Przewodniczący Wydziału 
Starosta 

( — )  Rosioki

Czy jesteś członkiem L.0.P.P-

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 
C E N Y  O G ŁO SZEŃ : Za Wierj*
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. v
Prenumerata za „D Z IE N N Ą  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką P ° ' 
cztową wynosi 3 złote miGs,5 
cznie.

Redaktor i W ydawca: TO M A S Z  PLU TA .

Cała Pplska pije PIWO OKOCIMSKIE


